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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 'O hal., 

poczta 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica ‘ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya. miejscowa 
vr Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. S8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  K, 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. ,

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 1 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wieisza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabeli '■yczne I liczbowe po 
20 hai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników StlołowsKiego 
we Lwowie P; saź Hai smanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 fiue d# 
Varer.ne.

część urzędow a

C. k. D yrekcja  poczt i telegrafów  prze­
niosła koutrolora poczt, W ilhelm a f i a w a -  
e k i a g o, z Buczacka do Lwowa.

część m m m mm

Lwów, 11 'marca.

Opinia publiczna zajmuje się ciągle j e ­
szcze operetkowym zamachem, którego pró­
bował dokonać przed kilkoma dniam i w Sza­
bacu Sodomii’ Alayanticz celem wywołania 
w Serbii rewolueyi przeciw panującej dyna- 
styi. Ogóluem jest zdumienie z powodu te­
go aw anturniczego przedsięwzięcia, tern wię­
ksze. iż Alavantic-z odważył się na nje nie 
posiadając nic więcej prócz m unduru gene­
ralskiego, kilku rewolwerową paczki rewolu- 
iucyjuych proklamaeyj i czterech towarzyszy 
zweibowanychmę* jednej szykowni w Mitro- 
wicy. Nie dostawało tutaj tedy tych wszyst­
kich warunkową jakie są niezbędne do w y­
w ołania poważniejszego rnchu, a chyćby 
naw et kom endant żandarm eryi w Szabacu 
okazał się był mniej przezornym  i energ i­
cznym, „zamach" ostatecznie musiałby zro­
bić zupełne fiasko. Alavanti.cz bowiem był 
tam wszystkim dobrze znany jako nicpoń 
i aw anturnik, nie potrafiłby był tedy utrzy­

mać się na stanowisku dyktatora — bo ta ­
kim się ogłosił w proklam acyi —  naw et 48 
godzin. Cała ta farsa była tak niedołężną i 
dziecinna,, że inspiratorom  obecnego antidy- 
nastycznego ruchu w Serbii nic łatw iejsze­
go jak  wyprzeć się wszelkiej z nią styczno­
ść^ boć w każdym razie potrafiliby byli zrę­
czniej i um iejętniej zabrać się do dzieła.

Więcej zdaje się być niż prawdopodo- 
bnern, że napad dokonany zeszłej środy w 
towarzystwie jednego rybaka, pomocnika dru­
karskiego i dwóch robotników trudniących 
się przeważnie przem ytnictwem , był własnem 
i wylą-cznem dziełem Alavanticza. Godnem 
jes t uwagi i przypom nienia, że w tej samej 
miejscowości przedsięwziął dnia 3 paździer­
nika 1844 r. Stojan Jovaniez-Czukicz, zwo­
lennik Obrenowńczów, żarnach przeciw pa­
nującemu wówczas księciu A leksandrowi Ka- 
radżordżewiczowi. I  wówczas także odgrywał 
ważną rolę m undur generalski, lecz w ten­
czas Jovaniez podjął wyprawę na czele 2Ą! 
dobrze uzbrojonych jeźdźców, a oddziałek ten 
wzrósł w przeciągu trzech  dni do 500 głów. 
W owej ekspedycyi brał także udział Iwan 
Milinkowicz Alayanticz, ojczym spraw cy 
świeżego w Szabacu zamachu, być tedy mo­
że, iż tenże z opowiadań swojego ojczyma 
zaczerpnął natchn ien ia  do działania. Najazd 
7 roku 1844, chociaż nieźle przygotowany 
i wykonany, ukończył się zupełnym pogro­
mem i skazaniem kilkudziesięciu jego ucze­
stników na karę śmierci. Jednych  wbito na 
pal, innych  rozstrzelano, innych wreszcie za- 
sieczono rózgami.

J a k  w ó w czas n iep o w io d ło  s ię  s tw ie r ­
dzić  z c a łą  s tan o w czo śc ią , iż ży jąc y  n a  w y ­
g n a n iu  ks. Miłosz O b ren o w icz  b y ł  in s p ir a to ­
re m  p o w stan ia , ta k  też  i o b e c n ie  t r u d n o  b ę ­
dzie, w ed le  o g ó ln e g o  p rzy p u sz c z e n ia , w y n a ­

leźć ścisły związek pomiędzy osobą p reten­
denta P iotra Karadżordżewicza a zamachem 
i to tern trudniej, że jej sprawca Alayanticz 
poległ na miejscu. W  Belgradzie wszakże 
przeważa zapatrywanie, że p retendent nie 
był zupełnie obcym ostatniej awanturze. Ala- 
vanticz bowiem był jednym  z bohaterów pro- 
a y fu  przeprowadzonego w r. 1899 z powo­
du usiłowanego zam achu na życie króla M i­
lana. Dowiedziono mu wówczas różnego ro ­
dzaju machi»qj3$*e w Szabacu, M itrowicy. 
Zemuniu i Bukareszcie na rzecz Karadżor- 
dżewiczów i zasądzono jna 20 letnie ciężkie 
więzienie. Ułaskawiono go jednak  z okazyi 
zaślubin króla Aleksandra.

Książę P io tr Karadżordżewicz dokłada 
wszelkich starań, aby odeprzeć*1 podnoszone 
przeciw niemu w Belgradzie zarzuty. Z Ge­
newy, gdzie obecnie przebywa, nadesłał do 
pism paryskich oświadczenie, w którem  za­
m ach A laran ticza nazywa śmieszną komedyą 
i wypiera się wszelkiej z nim łączności. Ala- 
vanticz nie był ani jego krewnym, ani stron ­
nikiem. P re tenden t zapewnia, że ani bezpo­
średnio, ani pośrednio nie wywołuje wichrzeń 
w Serbii. Twierdzenie króla A leksandra, ja ­
koby wpływał na em igrantów  serbskich, jest 
nieprawdziwe. N ie rozsyła pism i nie kon 
spiruje w Serbii-. Po co — kończy on — mam 
budzić niezadowolenie przeciw obecnej dy­
nasty : na rzecz moją,Pskoro król A leksander 
sam to załatwia najlepiej swojem postępo­
waniem.

Sprawy krajowe.
( Z  krajowej komisyi dla spraw przem ysło­

wych).
Pod przewodnictwem P. M arszałka kra­

jowego, A ndrzeja h r. Potockiego, odbyło się 
wczoraj wieczorem w gm achu sejmowym 
pierwsze organizacyjne posiedzenie krajowej 
komisyi przemysłowej. W zięło w niem udział 
27 członków kom isyi; kilku usprawiedliwiło 
swą nieobecność.

Naprzód przystąpmno do wyboru dwóch 
wiceprezesów. Pierwszym wiceprezesem wy­
brano 18 głosam i ks. Andrzeja Lubom ir­
skiego: drugim  16 głosami posła Jan a  Rot­
tera.

Przed przystąpieniem  do wyboru stałej 
sekcyi adm inistracyjnej, rozw inęła się dy- 
skusya, czyli uczynić to w edług norm  do­
tychczasowych na podstawie obowiązującego 
regulam inu, czy też przystąpić odrazu do 
zmiany regulam inu i przedstawić go W y­
działowi krajowem u do zatwierdzenia.

W  dyskusyi zainieyowanej przez P. 
M arszałka zabierali głos pp. Romanowicz, 
dr. Zgórski, F ranke, Merunowicz. F ied ler, 
dr. Benis, dr. Rutowski, B iechoński i dr. 
Stesłowicz.

Na wniosek dr. Zgórskiego z popraw­
kami dr. Benisa przyjęto następujące u- 
chwały

1. W ybrać na podstawie obowiązujące­
go regulam inu stałą sekcyę adm inistracyjną 
z 9 członków łącznie z przewodniczącym, 
którym  jes t z urzędu szef departam entu prze­
mysłowego W ydziału krajowego.

35)

OSTATNIA BUTELKA.
P  O W  I E  S G .

(S c y k lu : „Z dalek ich  lądów").

(Ciąg dalszy).

VI.
Noc była w najwyższem natężeniu swej 

ezarności tam  gdzie światło księżyca nie do­
chodziło  i swoich m agicznych blasków tam, 
gdzie ją  zalewało.

Plaża faktpryi „Ambas B ay“ wyglądała, 
jak tafla srebra, a woda pod magazynami 
jak  płynny heban.

W obszernym kw adracie, utworzonym 
przez rzędy smolnych pochodni, pozatykanych 
w ziemię, niby w ognistych ram ach t a ń c z y ły  
żony kacyka z głębi, śpiącego gdzieś pod 
szopą; a z frontowej wer.andy goście wypo­
częci i orzeźwieni świeżą kolejką cock-faWów 
przypatryw ali s ię ’pal>ta.pa)»i0 rosy, lub krótkie, 

"-•chętnie na brzegu używane fhjeazki.
WiiWk był fantastyczny, dantejski.
Kobiety stanęły naprzeciwko siebie po 

trzy. niby do kontredansa. Dla większej swo­
body ruchów pozdejmowały ciężkie ka­
masze z dzwonkami i uniosły ku górze tka­
n iny opasujące im biodra. Prócz tego trzy 
z n ich  przyczepiły sobie poniżej pasa duże, 
zielone gałęzie, które stercząc z przodu, 
cłrwiały się za każdem poruszeniem, akcen­
tując w sposób nieopisanie jaskraw y lubież- 
ność póz i giestów.

Dwóch rozespanych niewolników biło 
autom atycznie w tam tam y, klęcząc opodal; 
trzeci uderzał do taktu w dwie mosiężne, 
kalabarskie misy. Od czasu do czasu wszyscy

wydawali krótkie, chrapliwe okrzyki i m ilkli 
raptem.

Jednocześnie tancerk i nieruchom iały i 
następow ała jakaś dziwna, dziksza jeszcze 
od poprzedniej wrzawy cisza, niby czajenie 
się zwierza do skoku, poczem muzyka i tańce 
w ybuchały ze spotęgowaną siłą.

W łaściwie nie był to taniec, tylko jakaś 
orgia ru c h ó w , jakieś konw ulsyjne wprost 
m iotanie się, na pozór bez zmiany miejsca.

A  je ln a k  przestrzeń dzieląca oba sze­
regi zmniejszała się ciągle i nieuchw ytnie. 
Zmniejszało ją  każde podanie się naprzód 
płaskich, roztrzęsionych piersi, każde w yprę­
żenie w ty ł pobrzękujących wisiorami głów 
i przelewanie się ciał z biodra na biodro i 
tarcie kolan o kolana i tupot bosych stóp, 
które zdawały się siec ubitą powierzchnię plaży 
z jakąś nienaw istną wściekłością. Zresztą 
one całe liyły jak  rozwścieczone te kobiety. 
Z ich wpół otw artych ust wychodzi'1, oddech 
świszczący twarze kurczyły się, odsłaniając 
ijgby kąsania chciw e; plecy i ram iona zlane 
petem, m igotały w świetle pochodni jak i­
miś czerwonymi odbłyskam i, zdając się zio­
nąć ogniem.

A najmłodsza z żon kacyka przedzierz­
gnęła sie; poprostu w piekielnńę. Jakiś nie- 
olńełznany nadm iar życia, jakiś żar żądzy 
buchał z niej, niemal rozsadzał jej wątłe, 
m łodziutkie ciało, które wiło się i gięło w za­
w rotnie szybkii h i elastycznych rzutaph.

Płom ienne jej oczy wlepione były w roz- 
ehybotaną gałąź, przesłaniającą część tu h fp a  
tańczącej naprzeciw kobiety i sama staw ała 
się jakby nie: kształtem  ludzkim tak bez­
w ładną p lątaniną konturów.

W tem, nagłym  skokiem w ysunęła się 
pierwsza z szeregu, dopadła swej przeciw­
niczki, bo szły na siebie jak do boju i zwarła 
się z nią, nie uściskiem, lecz takiem przy­
lgnięciem każdego atomu, że oba te ciała 
kobiece i ten liściasty pióropusz pomiędzy 
niemi stały się jedną pokorną, drgającą ca­
łością.

W net tam te dwie pary  uczyniły to samo 
i pośrodku plaży utworzył się kłąb ciał, z któ­
rego, jak pojedyncze wytryski odrywały się 
chwilami, to ręce wężowo w górze rozmio-

tane, to głowy, tak ku dołowń przegięte, że 
zdawały się padać na ziemię, niby krople 
ogromne, to zatoczone w łuk torsy, jak  u mo 
cujących się atletów, poczem wszystko zbiegło 
się znów w jeden, dyszący, szalony pląs.

Tam tam y klekotały zaciekle, brzęk mis 
ogłuszał.

Raz po raz któraś z kobiet rzucała się 
całem ciałem na tw ardy piasek, a inne kotło­
wały nad nią i zdawało się, że ją  rozdepczą. 
A le w m gnien iu  oka tam ta była już znów 
pomiędzy niemi, jeszcze bardziej roznamiętnio- 
na i ze zduszonym wykrzykiern : Eke-yć wi­
row ała dalej.

Raptem  rozskoezyły się wszystkie. Bły­
skawicznie stanęły w szeregach jak z po­
czątku i zwolna poczęły przykucać ku ziemi, 
aż stężały tak, z głow anr wtulonemi w ram io­
n a  i kolana, niby ciemne, bezkształtne kule.

Tam tam y umilkły, niewolnicy zwiesili 
nad nimi głowy... św iatła pochodni przy­
gasły nipeo, pozbawione rozdmuchującego je 
pędu powietrza; rytm iczny głęboki szum rze­
ki wzbił się nad plażą i przeszedł po niej 
jak oczyszczające tchnienie.

— Eke-yś! — zawrzasły kobiety.
Jęły  się dźwigać, jakby rosnąc w ten

sam powolny sposób i szły znów na siebie, 
niepostrzeżenie!, w takich samych rzutach, aż 
do S ta te c z n e g o  zwarć® a£eji skłębienia. I  po­
wtarzało, się to tak, aż wreszcie runęły  wszy­
stkie; jedne  na wznak, infie tw arzą do zie­
mi i leżały rozciągnięte, wśród skopanego 
piasku i szczątków połam anych gałęzi i po­
rw anych trzęsideł, skąpane w pocie, oblepio­
nej, liśćmi i piaskiem. "

—  Go za horror! —  rzekł pan B en­
son, odwracając głowę z niesm akiem , cho­
ciaż aż do tej chwili przypatryw ał się wszy­
stkiemu bardzo pilnie.

— Istn a  kobieca pad lina! — zauważył 
pan A rnstrong z nawpół przymrużonymi o- 
czyma. — Szkoda, że to są żony kacyka

— A... a... a... albo co? — zapytał pan 
F ynn, przeciągając się i jakim ś zmatowanym 
głosem. — Co byś uczynił A rnstrong, gdy­
by to nie były żony? ka... ka... ka... kacyka?

— Z pewnością uie to, co ty masz na

myśli, F y n n  — odparł pan A rnstrong  z naj’ 
wyższem lekceważeniem.

— Go ja... ja... ja... ja... mam na my­
śli?  — powtórzył pan F ynn, tracąc odrazu 
wątek poprzedniego zdania i czepiając się 
ostatn ich  słów. — Ja? doprawdy, A rnstrong  
ja  nic nie mam na my., my... myśli!

— Jak  zwykle ! —  w trącił mimocho­
dem pan Gillis.

— Dzię .. ku... ku., kuję ci, Gillis — 
odrzekł pan F ynn.

M iał najsłabszą ze wszystkich głowę i 
pomimo przespania się był tak pijany, że 
naw et pan Gillis wydawał mu się godnym 
zaufania przyjacielem ... W  ogóle rozserde- 
fcznił się- aż do łez pod wpływem alko­
holu, za co pan A rn stro n g  żywił dla niego 
pogardę.

—  Ja  wiem, cobym uczynił z niemi — 
ozwał się nagle pan Benson.

Głos jego był tak dziwny, że wszyscy 
mimowoli zwrócili ku niem u oczy. Nie zau­
ważył tego. Patrzył znów na ten pokot ko- 
b ie j jc h  ciał. z których zdawał się podnosić 
jakiś plugawy tum an zmysłowych pobudeK 
i łaskotał mu nerw y, rozigrane trunkiem  i 
tym osobliwszym nastrojem, jakby  lękiem 
-czegoś strasznego, co się ma zaraz stać, lub 
już gdzieś się stało, który go ani na chwilę 
nie opuszczał.

N ajm łodsza z żon kacyka leżała na 
najwidoczniej,szern miejscu, oświecona pło­
nącą nad n ią  pochodnią _w ten sposób, że 
kontur jej dziewiczo delikatnych ramion i 
krąg łych  piersi biegł wąziutką purpurową li­
nijką, jak gdyby ognistym palcem  naryso­
wany. Była tak wyczerpaną, że zwaliwszy 
się z nóg w jakim ś wyuzdanym  skurczu, 
znieruchom iała w nim, świecąc z daleka b ia ł­
kami wywróconych oczu, które jej pod otw ar­
te nawpół powieki uciekły.

—  B y  Jove! Benson coś w ynalazł! —  
zawołał pan Lindsay. — To będzie coś kapi­
talnego. Mów Benson!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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2. W ybrać komisyę organizacyjna z 5 

członków, któraby opracowała cała orga- 
nizacyę komisyi i odnośne zm iany regu la­
minu.

3. Dać tej komisyi organizacyjnej ter­
m in dwumiesięczny do wypracowania elabo­
ra tu  z motywami, rozesłania go w druku 
członkom komisyi i następnie w niesienia na 
posiedzenie p lenarne.

W myśl tych uchwał zostali w y b ran i:
Do sekcyi ad m in istracy jne j: pp. Jan  

F ranke, Zygm unt Gorgolewski, Ignacy D re­
wnowski, M ichał M ichalski, August Sołtyń- 
ski, A rnold N aw ratil, Józef W czelak i dr. 
A lfred Zgórski.

Do komisyi o rganizacyjnej: pp. dr. A r­
tur Benis, Tadeusz Fiedler, ks, Andrzej L u­
bomirski, dr. Tadeusz Butowski, dr. W łady­
sław Stesłowicz. W końcu przedsięwzięto 
wybór delegata komisyi przemysłowej do 
sekcyi III. (przemysłowej) Bady szkolnej kra­
jowej. W ybrany został ponownie dr. Ignacy 
Drewnowski.

Sekcya adm inistracyjna postanowiła ze 
brać się w przyszły piątek dla załatw ienia 
spraw  bieżących.

Eada Państwa.

(Telgraficzne sprawozdanie z  posiedzenia Izby  
posłów w  dniu  10 b. m.j.

W iedeń, 11 m arca. W czorajsze posie­
dzenie Izby posłów rozpoczęło się około go­
dziny 4 po południu odczytywaniem in terpe- 
lacyj i wniosków. Pan M in ister oświaty dr. 
H e r t e l  odpowiedział między innem i na 
in terpelacyę p. S e i t z a  i towarz. z powodu 
postępow ania wiedeńskiej Bady szkolnej o- 
kręgowej przy nom inacyi nauczycieli. P. Mi­
nister zaznaczył, że podług ustawy niedopu- 
szczalnem jest staw ianie jak ichś warunków 
przy m ianow aniu nauczycieli stałych. Ale 
fakt. w in terpelacy i podany, tyczy się m iano­
w ania nauczycieli prowizorycznych, co do któ­
rych postępowaniu Bady szkolnej okręgowej 
nie można zakreślić zasadniczych granic. 
Może być kwesty a w ątpliw a, czy takie w ła­
śnie postępowanie je s t stosowne i czy do­
prowadza do pożądanego celu, ale kwestya 
ta  obchodzi przedewszystkiem  czynniki za to 
postępowanie odpowiedzialne. Ponieważ je ­
dnak nie zachodzi w tem  naruszenie ustaw 
obowiązujących, Bząd nie ma też powodu do 
wkroczenia.

W niosek p. S e i t z a ,  aby nad  tą  od­
powiedzią otworzyć dyskusyę, został odrzu­
cony.

Z kolei p. K l o f a c z  uzasadniał swój 
wniosek naglący w spraw ie infanterzysty 
Kazimierza M u l l e r a  w Pradze. Mówca nie 
chce zarzucać złej woli P. M inistrowi obro­
ny krajowej, ani zaprzeczać mu h u m an ita r­
nych  i nowoczesnych pojęć, mówca jednak 
nie może oszczędzić zarzutów P. M inistrow i 
w ojny. P an  Klofacz omawia m altretow anie 
żołnięrzy w arm ii, co pomimo nagłych skarg 
n ie  ustaje. N a dowód, że Pan M inister woj­
n y  nie ma dla parlam entu  poszanowania, 
przypom ina mówca szereg w niesionych in- 
terpelacyj o m altretow anie żołnierzy, które 
pozostały bez odpowiedzi. Przechodząc do

(„Historya fermy'afrylcańslciej “ z  angielshiego)

XI.
(C iąg dalszy).

Od sług w oberży Gregory niczego w ię­
cej się nie dowiedział nad to, co mu powie­
działa młoda dziewczyna i nazajutrz rano 
osiodłał konia i zaczął zwiedzać okolice. W  są­
siednich ferm ach częstowano go kawą, ale 
n ie  umiano udzielić żadnych wiadomości. 
Zjeździł całą okolicę ze wschodu na zachód, 
z północy na południe i nie znalazł nikogo, 
ktoby wicizia! pająka;, ani wózka, ani młodej 
damy, ani m łodego człowieka. W ierzchowiec 
Gregorego był tak wyczerpany, że m łodzie­
niec postanowił sobie wypoc-ząć dni kilka w 
sąsiedniem  m ieście.

Hotel był czysty i wesoły, tak samo 
jak  oblicze w łaścicielki, małej kobieciny, ży­
wej, czynnej, będącej w nieustannym  ruchu, 
z zadartym  noskiem i z uśmiechem na tw a­
rzy, rozmawiającej ze wszystkimi, ze służą­
cymi, z gośćmi, z przechodzącym i ulicą a 
naw et z sobą samą.

Od frontu była w tym  hotelu sala, w 
której podawano jedzenie gościom, którzy 
chcieli być sami. G regory spożył tam  śnia­
danie, gdy gospodyni pow iadam iała go o 
nowem odkryciu na Polu Dyamentowem, o

treści wniosku swego, opowiada p. Klofacz, 
że M u l l e r  w ciągu trzech tygodni służby 
wojskowej s ta ł się kaleką, ponieważ nie w ła­
dał językiem  niem ieckim  i nie rozum iał ko­
m endy. Mimoto trzym ają go od półtora ro­
ku w koszarach praskich zam kniętego, aby 
go nik t nie widział i nie m ógł przekonać 
się, jak  się z nim  obchodzą. W końcu mów­
ca prosi o uznanie nagłości wniosku.

P. M inister obrony krajowej h r. W e l-  
s e r s h e i m b  nie widzi potrzeby szerszego 
zajmowania się, z powodu tego wypadku, tak 
często podnoszoną kwestyą m altretow ania 
żołnierzy. Stw ierdza w ogólności, że M ini­
sterstwu wojny wypadek, objęty wnioskiem 
naglącym , jest dobrze znany. Z aktów a u ten ­
tycznych, z kilkakrotnych śledztw i opser 
wacyj lekarskich wynika, że M uller wstąpił 
do wojska jako człowiek pod względem fizy­
cznym zupełnie norm alny, ale wkrótce za­
czął objawiać n iechęć do służby wojskowej 
i rozm aitem i sztuczkami usiłował" dowieść, 
że je s t do niej niezdolny. Najpierw  udawał 
głupkowatego, potem oświadczył, 'żę-wszystko 
go boli, wreszcie zaczął przybierać postawę"' 
którą przedstawiono na fotografii. Podług 
zgodnych orzeczeń lekarzy, krzywe trzym anie 
głowy wcale nie pochodzi z jakiejś nienor­
malności fizycznej. Badanie M ullera w Dar- 
kozie stwierdziło, że szyja, głowa i mięśnie 
u niego zupełnie norm alnie funkcyonują. 
Stwierdzono dalej pod przysięgą, że opowia­
dania M ullera o rzekomem m altretow aniu go, 
są nieprawdziwe. Za usiłowane uchylenie się 
od służby wojskowej został on skazany na 
miesiąc ciężkiego aresztu. W szyscy koledzy 
jego zaprzeczają, jakoby go kiedykolwiek 
bito. Przez ciągłe krzywe trzym anie głowy 
wytwarza się, podług orzeczenia lekarzy, 
skrócenie lew ych m ięśni u szyi. Z tego po­
wodu nie używa się M ullera do służby czyn­
nej, lecz tylko do lekkich posług w kosza­
rach. P. M inister zapewnia w końcu, że 
Bząd wcale nie ma zam iaru tuszow ania tej 
sprawy.

Po przemówieniu powtórnem p. K 1 o- 
f a c z a, p. C h o ć  wniósł im ienne głosowanie. 
W niosek ten odrzucono. N astępnie odrzucono 
także nagłość wniosku Klofacza z powodu 
braku kwalifikowanej większości, co wywo­
łało protesty u Czechów, socyalistów i agra- 
ryuszy. Za nagłością g łosow ali: Koło pol­
skie, Młodoezesi, socjaliści, czescy, agra- 
ryusze czescy, Słoweńcy, ludowcy polscy, 
p. Breiter, W szechniem cy, socjaliści i kilku 
posłów z .centrum.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi budżetowej nad pozycy.ą „drogi wo­
dne". Zabrał głos p. S t o j  an.  Mówca prze- 
dłożył życzenia M orawii w kwestyi regula­
c j i  rzek i budowy dróg wodnych.

N astępny mówca p. C h a m i e c  oświad­
cza, że suma 2,270.000 koron przeznaczona 
na utrzym anie dróg państwowych jest w Ga­
licja wystarczająca, bo to daje przebiętnie 
640 koron na kilometr, gdy na utrzym anie 
dróg krajowych przypada 526 koron na k i­
lometr. Mimoto stan dróg rządowych jest 
wcale nie pocieszający i daje powód do li­
cznych skarg. Mówca poddaje do rozważe­
nia myśl, czy nie byłoby odpowiedniem, aby 
Bząd oddał Wydziałowi krajowemu te drogi 
do utrzym yw ania za sumą ryczałtową tej sa­
mej wysokości, jaką wykłada Bząd. Przez to 
osiągnięto by nadzwyczajne polepszenie dróg.

lenistw ie służby, o bezwstydu em postępo­
waniu Holendrów m iastowych z ang ie l­
skimi mieszkańcami. Młody człowiek jad ł 
nie słuchając: zadał jej swoje zwyczajne py­
tanie, otrzym ał odpow iedź; teraz mogła so­
bie gadać co sama chciała.

W tej chwili otwarły się boczne drzwi 
w sali i ukazała się murzynka z okolic Mo­
zambiku z głową zawiązaną czerwoną chust­
ką. N iosła w rękach tacę, a na niej kotlet 
podrobiony w kawałeczki, pół filiżanki kawy 
i jajo otw arte ale nie nadjedzone. H ebano­
wa tw arz kobiety rozszerzyła się w szerokim 
uśmiechu, gdy na dziei. dobry powitała go­
spodynię, która ją  spy ta ła :

— I cóż Ayach, to praw da? chcesz ją  
porzucić'?. 7

— Mąż mówi w racać dom — odrzekła 
m urzynka mizdrząc się.

—  Ależ ona zostanie sama jedna. Nie 
mam. czasu, żeby siedzieć citłyini dniam i w 
pokoju chorej, chociaż by mi nic wiem jak do­
brze zapłacono.

A yach za całą odpowiedź pokajała, swojo 
białe zęby i wyszła, a gospodyni za nią.

Grógory, szczęśliwy, że był sam, pa­
trzy ł na prom ienie słońca, które przebijając 
się. przez liście fuksyj stojących nu  offitie, 
oświetlały szyby drzwi szklanych w głębi 
sali. M urzynka niedokładnie je  zamknęła i 
drzwi chw iały się lekko, jakby potrącane przez 
kogoś, będącego w sąsiednim  pokoju. Poru­
szały się, a potem stanęły, poruszyły się 
znowu... nareszcie m ały nosek ukazał się w 
otworze, a potem uszko opadające na żółte 
oczko... w końcu łepek cały zaglądnął, ko­
micznie przechylony na jedną stronę, z mor- 
deczką w cale n 'e  uprzejmie naszczerzoną w.

N adzwyczajny kredyt 535.000 koron na 
utrzym anie i subw encjonow anie zakłada­
nych  dróg nie je s t wystarczający. Powolne 
dotąd tempo budowy dróg w G alic ji musi 
być przyspieszane (potakiw ania u Polaków). 
Galicyjski W ydział krajowy przed kilku laty 
zwrócił się do Bządu z żądaniem  subw encji 
m iliona koron, któraby imała byc-Mddana do 
dyspozycyi na subweneyonowanie budowy 
nowych dróg. Na prośbę tę nie zgodzono 
się jednak. Bząd oświadczył gotowość zasto­
sowania swej a k c ń  do akcyi kraju. Tyin 
czasem dotacje kraju na ten  ęel podwyższyły 
się znaę?uie a Parfistwo niechce*%ni słyszeć
0 uczynieniu czegań ze swej strony. Gdy do 
roku 1891. wydatki Państw a były większe 
niż wydatki kraju na ten cel, po tym  roku 
w ydatki Państw a doszły do 400.000 koron, 
a kraju do miliona koron. Bząd powinien po- 
p i f f E  Bgetylko budowę tych dróg, które od­
powiadają interesom  całego Państw a ale i 
t^eh,'-których kraj potrzebuje. Mówca w ska­
zuje na ustaw7ę drogową w Tyrolu i Przed- 
arulanii i wyraża życzenie, by Bząd porozu­
miał się z galicyjskim Wydziałem krajowym
1 innymi, które tego chcą, w sprawie dojścia 
do skutku takiej samej u s taw y ; przyczyni­
łoby się to do roztrzygnięcia tak ważnej dla 
Państw a i krajów sprawy. (Oklaski u Po­
laków). i

Przem aw iali jeszcze pp, G r a f  i n g e r 
i B e u r l  e który oświadczył, że nie godzi 
się z wywodami P. Prezesa gabinetu co do 
politycznego stanowiska urzędników. — N a­
stępnie dyskusyę przerwano, — Zabrał głos 
poseł B r e i t e r  i w formie zapytania do 
P. P rezydenta Izby przypom niał in terpela­
c ję  swą, wniesioną' 8 lutego do P. P rezy ­
denta M inistrów  w spraw ie bezrobocia we 
Lwowie. In terpelanci wówczas wskazywali, 
że sytuacya we  Lwowie je s t poważna i wzy­
wali P. Prezesa gabinetu, by przynajm niej 
ku uspokojeniu Bząd złożył oświadczenie 
co do program u wykonania robót rządowych. 
N a to nie było odpowiedzi. Mówca wskazuje 
na obecne potpżenie we Lwowie. Przed kil­
ku dniam i była doputacya bezrobotnych u 
P. N am iestnika, a wczoraj przed południem  
odbyto się wielkie zgrom adzenie. Mówca o- 
ńtrzega, by tego ruchu nie lekceważono; bo 
mogłoby przyjść do podobnych zajść, jak  w 
Tryeśeie. Sytuacya jest poważniejszą , niż 
m niem ają władze. Potrzeba natychm iastow e­
go zaradzenia złemu. Bardzo łatwo mogłoby 
przyjść do zajść jak  w roku ubiegłym.

P r e z y d e n t  I z b y  przerywa mówcy 
wezwaniem, aby się ograniczył do posta­
w ienia zapytania.

P. B r e i t e r  zapytuje Prezydenta Izby. 
czy gotów jest uprosić P. Prezesa gabinetu, 
aby odpowiedział na interpelacyę mówcy.

Hr. V e t t e r  oświadcza, że uczyni za­
dość temu życzeniu.

Posiedzenie na tem o g. 7 m. 30 zam­
knięto. — N astępne dzisiaj o 10 przed po­
łudniem .

Między w niesionem i na wczorajszem 
posiedzeniu in te rpe lac jam i s ą : Interpelacya 
p. K i e n m a n n a i tow. do P. M inistra skarbu 
w spraw ie nieuzasadnionego podniesienia ce­
ny benzyny. In terpelanci zapytują, czy P. 
M inister skłonny je s t do natychm iastowego 
naw iązania rokowań z rafineryam i. celem 
spowodowania ich, by ceny benzyny, wolnej 
od podatku, wynosiły 14 kor. za 5 litrów ;

stronę podróżnego... I  nagle wszystko zn i­
knęło.

Gospodyni wróciła i poszła zamknąć 
drzwi odchylone.

—  Te m urzynki wszystkie jednako­
we... niedbałe ! P an  chyba nie chory ? taki 
pan blady!...

— Nie — odrzekł Gregory. — Ale któż 
to właściwie mieszka w tym  pokoju?

Zadowolona, że ma z kim rozmawiać, 
m ała kobiecina rozpoczęła swoją historyę, 
zbierając ze stołu po śniadaniu.

Sześć miesięcy temu przybyła tu  pewna 
dam a na wózku, powożonym przez m urzyna. 
W tydzień potem wydała na św iat dziecku; 
jeżeli Gregory chciałby wstać i spojrzeć 
przez okno, zobaczyłby tam  drzewo gumowe 
na cm entarzu... Tak?... Otóż pod tem drze­
wem znajduje się mały kam ień grobowy; 
tam nowonarodzone dziecko zostało pocho­
wane, biedne maleństwo, które żyło wszy­
stkiego tylko dwie godziny. M atka o mało 
za jie tn  n ie  poszła. Tymczasem, zrobiło jej 
srę lepiej, ale nagle, dnia jednego wstała, 
ubrała się i wyszła nic nie mówiąc. Ozas był 
zim ny i w ilgotny. W  kilka, chwil potem mu­
rzynka zobaczyła ją  siedzącą na mokrej 
ziemi przy grobie, na deszczu. Pobiegła 
po n ią  i nie mogła jej nakłonić do powrotu. 
W ieczorem, chora się położyła, aby nie wstać 
więcej.

W idząc zajęcie swego słuchacza, ober- 
żystka ciągnęła dalej swoje opowiadanie :

— Biedna kobiecina bardzo cierpliwa 
i łagodna! jak  się jej pytać o zdrowie, za­
wsze mówi. że je s t lepiej i że wkrótce bę­
dzie zdrowa... Co za m rzonki! siedzi spokoj­
nie w swoim ciemnym pokoju nie zajmując 
nikogo, znosząc tylko opiekę swojej m urzyn-

w razie odmowy, czy P. M inister skłonny j0^  
wydać zarządzenia, jakich domagała się 
byta przed kilku dniam i w w iedeńskiej Izb1" 
handlowej ankieta.

In terpelacya B r e i t e r  a i tow. tyc|j 
się spraw y urzędnika po lic ji wiedeński0! 
O range, znanego z niedaw nego proces"; 
Strum pferów nej.

P. K r e m p a  i tow interpelują w spr* 
wie postępowania starosty w Gorlicach.

P. B o j k o  i tow. w spraw ie szkód, p°' 
niesionych przez zarządzenie wybicia nierO' 
gacizny we wsiach galicyjskich.

P. K u b i k  i tow. w sprawie n ie z ą ł ' 
tw ienia rekursu, wniesionego do Ministerstw* 
w yznań i oświaty przed 12 laty przez gmin? 
Gilowice w sprawie konkurencyi kościelnej-

*

W iedeń , 11 marca. Wczoraj wieczore# 
odbyło się posiedzenie k o m i s y i  e k o n O'  
m i c z n e j .  Toczyły srę obrady nad przędło- j  

żenieni rządowem, tyczącem  się zawarci* 
trak tatu  handlowego z M eksykiem. Po prze­
mówieniu referenta K i n k a ,  który poleci- 
przyjęcie przedłożenia, zabrał głos p. K o l i '  
s c h e r .  Mówca w yraził zdanie, że polityk* 
handlow a musi na przyszłość wychodzić z0 
stanowiska, iż, stosownie do postępowania 
Am eryki, zerwie z zasadą bezwzględnego 
przyznawam a najw iększych korzyści. Z0 
względu na trudności naszego odbytu nale­
ży wszelkimi środkami popierać eksport- 
W niosku o utworzenie Towarzystwa ekspor­
towego, dotąd nie uwzględniono, jakkolwiek j 
w yszedł on ze strony powołanej. Odbyt n» 
B ałkaniSfjest niemożliwy. Nasz eksport skie­
rowuje się ku zachodowi.

B eprezen tan t Bządu, radca m inisteryal- 
ny B o s s l e r ,  uznał za s łu szne  twierdzenie, 
że zadaniem polityki handlow ej je s t rozstrzy­
gnąć, czy system bezwzględnego przyznawa­
nia najw iększych korzyści ma znaleźć zasto­
sowanie i nadal w trak tatach  handlowych.
Oo się tyczy popierania wywozu zapewnia, 
że jest to życzeniem Bządu, który też czy­
nem dąży do popierania wywozu.

W głosowaniu przedłożenie rządowe 
jednogłośnie przyjęto wraz z rewolucją p. 
Tukowi cza, aby przy zawieraniu trak tatu  z 
Meksykiem postarano się o bńzpośuednie po­
łączenie okrętowe z M eksykiem i portami 
Am eryki środkowej. Badca Bossler dodał, że 
w tej ostatniej sprawie toczą się w łaśnie ro­
kowania.

Z Pozft&ńskieyo.
DjProces przeciw  ks. proboszczowi dr. Surzyń- ! 
skiem u. — N ak ład an ie  k a i za zbieranie sk ła ­
dek na rzecz rodzin  w rzesińskich . —  N owe za­

rządzenia szkolne).

W krótce odbędzie się przed Izbą karną 
w Lesznie proces przeciw proboszczowi z 
Kościana ks. dr. Surzyńskiem u o rzekomą 
obrazę nauczycieli wrzesińskich, Chodzi tu, 
jak donoszą Pose/ter NeuestIL Naclirichten, o 
zajście w domu lan d ra ta  w Lesznie. W  gru ­
dniu z. r.j. krótko po znanym  procesie wrze­
sińskim, zebrało się tam  większe towarzy­
stwo, w którem był także ks. dr. Burzyński. 
Bozmowa przeniosła się wkrótce na pole

ki. Oddala wszystkich od siebie i nie po­
każe nikomu ani końca palców gołej nogi, 
Jest trochę dziwaczna, ale płaci dobrze... Oo 
teraz zrobić, kiedy Ayach odeszła?... Kto bę­
dzie siedział przy niej ?

I  gospodyń zdyszana z powodu swojej 
gadaniny, wyszła, wynosząc resztki śniadania. 
Gdy odeszła, Gregory oparł się łokciam i na 
stole, głowę złożył na rękach i zagłębił się 
w myślach.

Po upływ ie jakiegoś czasu powziął po­
stanow ienie ; poszedł po swoją walizkę i opu­
ścił hotel. Przeszedł przez miasto, dostał się 
na  wieś i tam, schodząc z gościńca, zagłę­
bił się w wysokie trawy, a potem w wąwóz 
głęboki, zasiany czerwonymi kam ieniam i. 
Było to miejsce spokojne i odludne: Gre* 
gory obejrzał się w około i usiadł wypocząć, 
pod omszoną skałą, bo dzień był bardzo 
upalny. Legiony mrówek biegały we wszyst­
kich  kierunkach po zapylonym gruncie, a ee- 
glaste skały były pokryte pokręconymi dzi­
wacznie C zarnym . korzeniam i drzew. P o n a d  
nim  roztaczało się błękitne niebo A fryki, 
głębokie i nieritehome, jak szafir.

M łodzieniec skarżył się z c ic h a :
—- Pytam  się siebie, czy to ja  w swojej 

oscibie jestem  tutaj, sam jeden, w głębi tego 
dzifcfl® wąwozu?... Ja, Gregory. Nazanzim 
B o se T

Bardzo zmęczony długą i spieszną 
przechadzką, położył się i zasnął, z głow ą’ 
opartą na kam ieniu. Gdy się obudził, słońce 
już się stoczyło nizko na horyzont. N adszedł 
czas działania.

(C iąg dalszy nastąp i).
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polityczne, przyczem zaznaczały się między 
gośćmi, należącym i do różnych, stronnictw , 
różnice zdań co do zajść w szkole w rzesiń­
sk i^ . Przy tej sposobności m iał powiedzieć 
ks. dr. Surzyfisk i: „Przy najlepszej chęci
nie można znaleźć uniew innienia dla osób, 
które brały udział w poniew ieraniu dzieci 
w rzesińskich. F a k ^ m  jest, że z polecenia 
powiatowego inspektora szkolnego W intera  
we W rześni tam tejsi nauczyciele tak karali 
dzieci, że krew się lała i kilku lekarzy opa­
tryw ało rany". Te słowna wywołały ogóJną 
sensację, a słyszeli je  obecni urzędnicy jk j  
down, oraz prokurator. Oskarżono przeto ks. 
proboszcza. Proces toczyć się będzie *8 b. m. 
przed leszczyńską Izb i"  karną pod przewo- 
wodnśetwem dyrektora sądu ziemiańskiego 
Schliitera. Na świadków wezwano miedzy 
innym i land ra ta  powiatu leszczyńskiego, kil­
ku urzędników7 sądowych : innych ówcze­
snych gości landrata. Oskarżony wniósł o 
wezwanie na świadka lekarza dr. Krzyżagor- 
skiego z W rześni, który sw7ego czasu opatry­
w ał niektóre dzieci ukarane i przytem  w y­
dał o p in ię , że nauczyciele szkoły wrze- 
sińskiej przekroczyli przysługujące im p ra ­
wo zastosowania chłosty. Obrony oskar­
żonego proboszcza podjął się adwokat W oliń­
ski z Poznania11.

W ostatnich dniach z różnych stron 
nadchodzą doniesienia, że władze policyjne 
nałożyły kary sądowe na tych, którzy zbie­
rają składki dla rodzin skazańców w rzesiń­
skich. Ukarano ich na mocy rozporządzenia 
m inisteryalnego, w edług którego bez pozwo­
lenia naczelnego prezesa nie wolno publi­
cznie zbierać składek. •— W jednym  przy­
padku odwołano się do sądu, który zatw ier­
dził karę policyjną, uzasadniajątetwyrok mniej 
więcej w ten sposób, że zbieranie składek 
na"W rześniaków  ma wszelkie znamiona agi- 
tacyi „wszechpolskiej“.

Zajścia we W rześni — pisze Pos. Ta- 
geblatt — miały skutek, jakiego ich sprawcy 
zapewne nie przewidzieli. Kząd państwowy 
bowiem nabra ł przekonania, że tam tejsze sto­
sunki szkolne wym agają radykalnej naprawy, 
i że dla tego obowiązanych do utrzym ywa­
nia szkoły nafeży pociągnąć do znacznie 
większych podatków szkolnych. Liczbę ua^ 
uczyeieli pi*zy katolickiej szkole we W rześni 
znacznie powiększono,'1 aby stworzyć odpowie­
dni stosunek między liczbą nauczycieli a liczbą 
dzieci i umożliwić lepsze ukształtowanie 
nauki. Również przez budowę nowego gm a­
chu szkolnego ma się uczynić zadość potrze­
bom odpowiedniego urządzenia nauki szkol­
nej, N a te budowę da rząd nieznaczną za­
pomogę, a głównie koszta będzie musiała 
ronosić katolicka gm ina szkolna we W rze­
śni. Zarządzenia te nie ograniczą się na tę 
jed n ą  gm inę .szkolną, ale różne objawy prze­
m awiają za tem, żejń gdzieindziej w dziel­
nicach dwujęzykowych, mianowicie w Księ- 
stwie Poznańskiera, systematycznie_ jak  na j­
energiczniej powiększać się będzie liczbę na­
uczycieli niemieckich.

Z p&rlansntts ^gmieokisgo.
(Telegram).

B erlin , 11 marca. W parlam encie nie­
mieckim wczoraj przy trzeciem czytaniu bu­
dżetu p. Ko m i e r o w s k i wystąpił energicznie 
przeciw Sattlerowi z powodu jego mowy, wy­
głoszonej w styczniu na tem at stosunków ga­
licyjskich. Mówca w wywodach swoich nad­
m ienił, że w Poznańskiem  zdarzały sife‘w y ­
padki naruszenia tajem nicy listowej.

P . H a a s s .e  (nar. liberalny) protestuje 
przeciw atakom na nieobecnego z powodu 
choroby p. Sattlera i oświadcza, że yw G ałicyi 
rzeczywiście takie panują stosunki, iż Rusi- 
ni tam tejsi i Niem cy zawiśli są od Polaków7.

P rezydent B a l l e s  t r e m  wytyka n ie ­
które zwroty mowy p. KomierowskieguAktó- 
rycli z powodu szmeru w sali nie słyszał.

P . S c h e l e - W  u r  m s d o r f  z partyi 
Welfów nazywTa politykę państw7a niem ie­
ckiego centralistyczną i tw ierdzi, że-izolaeya 
Niemiec staje się coraz bardziej powszechną. 
W iersz S im plicissim usa; „T raurig  spricht 
der liebe Gott, Deutschland steh t vor dem 
B ancro tt" w krótce stanie się rzeczywisto 
śeiąlj Szowinizm antipolski Prus daje bardzo 
złe przykłady.

Sekretarz stanu K r a t k ę  protestuje 
przeciw tw ierdzeniu p. Komierowskiego o na­
ruszaniu tajem nicy listowej.

N a tem rozprawę zamknięto i przystą­
piono do dysku® ! szczegółowej, w ciągu 
której p. D z i e m b o w s k i  ostro krytykow ał 
politykę antipolską kanclerza. Zarzuty jego 
odpierał z kolei sekretarz stanu Posadoysky.

Rozstrzelania w cytadeli 
warszawskies.

Pod powyższym nagłówkiem zamieszcza 
Czas następującą korespondencję z W arsza­
wy z dnia 8 b. m.:

„M iasto nasze poruszone jest niezwy­
kłym  wypadkiem, o którym  przedostają s*!  ̂
z za murów cytadeli, wieści bardzo obfite, 
ale, jak  zawsze w tych  wypadkach, sprze­
czne, przynajm niej w szczegółach. Zaareszto­
wano pułkownika G nm m a, pomocnika gene­
rała  Puzyrewskiego, w zarządzie sztabem 
warszawskiego okręgu wojennego, okręgu ze 
wszystkich najważniejszego dla Bossyi. Grimm 
od la t dziesięciu podobno sprzedaw ał Niem­
com dokumenty, tyczące się obrony i mo- 
bilizacyi. Na ślad zbrodni trafiono od paru 
miesięcy, ale pozostawiono Grimma na urzę­
dzie, otoczywszy go całą siecią ochronną 
czujnych oczu. Przed trzem a dniam i uzyskać 
miano wreszcie absolutny i pozytywny do­
wód jego winy. W tedy go dopiero zaareszto­
wane. Przy rewizyi znaleziono wiele papie­
rów, kom prom itujących różnych dostojników 
wojskowych, o nazwiskach wyłącznie n ie ­
mieckich ; między innem i znaleziono listę 
generałów rossyjskich, których ew entual­
nie dałoby się przekupić i sumy, za które 
te  operacye dałyby się przeprowadzić. W szy­
stko to wiem z poważnego źródła rossyj- 
skiego.

„Z innego źródła, również poważnego 
i również rossyjskiego dowiedziałem się, że 
Grimm już został rozstrzelany, mianowicie 
dnia 7 b. m. o godzinie 8 rano na podwó­
rzu cytadeli warszawskiej; że do w iny od- 
razu się, przyznał i że w obronie zaznaczył, 
iż zawsze czuł się Niemcem, działał jako N ie­
miec i powodowała nim najczystsza miłość 
kraju. Kiedy mu prokurator dowiódł, iż tę 
czystą miłość kraju upraw iał za duże pienią­
dze, że się naw et.targow ał — zwiesił w m il­
czeniu głowę"

Klęska pod Krebosh.

Tylko to je s t pewne, co jest — n ie­
spodziewane, powiada francuskie przysłowie. 
Gdy ogół przyzwyczajał się już do myśli, że 
zbliża się konie® tragedyi w południowej 
Afryce, że Boerowie wyczerpani z sił i za­
sobów, zdemoralizowani tylu trudam i i n ie ­
powodzeniami, pomimo wszystkich wysiłków 
i bohaterstwa, ustępują przed systematyczną 
a żalazną energ ią  lorda K itchenera; gdy co­
raz natarczywiej utrzym ywały się pogłoski
0 rokowaniach pokojowych i bliskiem zakoń­
czeniu tak niefortunnej dla obu stron, a tak 
długotrwałej i krwawej walki i nagle przy­
chodzi wiadomość naprzód o ciężkiej porażpe 
Anglików pod Klerksdorp w dniu 3 b. m., 
a następnie, o bardzo ciężkiej' wprost klęsce 
ich pod Frebosh  w dniu 7 b. m. Znaczenie 
tej ostatniej jest tem większe, iż przy tej 
sposobności nie-..tylko stracili Anglicy wielu 
oficerów i żołnierzy w zabitych i rannych, 
oraz działa swoje', lecz także, że wodz ich, 
lord M ethuen dostał się do niewoli.

O strategicznem  znaczeniu klęski będzie 
można wydać sąd dopiero po nadejściu do­
kładniejszych wiadomości; to tylko rzecz 
pewna, że klęska ta  przyczyni się do prze 
dłużenia wojny, gdyż podniesie otuchę w 
szeregach boęrskich, a zwiększy zaciętość A n ­
glii, której znowu „honor sztandaru" nie 
pozwoli teraz po świeżej, a ciężkiej^poraiee 
wdawać się w układy pokojowe. Poniżej po­
dajemy depesze, które nadeszły o tej klęsce 
dziś w nocy i rano ; tu dla objaśnienia na­
leży jeszcze nadmienić, że teren wypadków 
rezciąga się na zachodnio-północnej stronie 
Traansw aalu, nieco wyżej na północ od lin i1 
powietrznej, którą można poprowadzić od 
Pretoryi do Laurenzo Marejuez, a mniej więcej 
w pośrodku tej linii. Depesze opiewają:

Londyn, 11 marca. W Izbie gm in se­
kretarz m inistra wojny Brodrick, odczytał 
wczoraj degtśszę lorda K itchenera, która do 
nosi, że wojska lorda M ethuena stoczyły walkę 
z oddziałem Delareya. M ethuen jest ranny
1 został wzięty do niewoli. Straty Anglików 
wynoszą: 41 zabitych, 77 rannych, 201 b ra ­
kuje.

Londyn, 11 m arca. Dalszy telegram  
K itchenera, odczytany w parlam encie, do­
nosi: Wozy lorda M ethuena, ciągnione przez 
woły, wyprzedzały o jaką  godzinę drogi głó­
w ną kolumną. N a teu  główny korpus n a ­
padli nad ranem Boerowie w sile 1500 lu­
dzi. Początkiem klęski było zamieszanie po­
w stałe w skutek spłoszenia się koni. Popłoch 
ogólny i zamieszanie wywołało zwłaszcza to, 
że wojsko D elareya ubrane było co do je ­
dnego żołnierza w angielskie uniformy. Boe­
rowie mieli kilka wielkich dział. M ethuen 
je s t ran n y  w nogę.

Podczas odczytywania w Izbie gmin 
tej depeszy, rozległy się wśród posłów ir­
landzkich oklaski. Ń a to z ław m inisteryal- 
nych dały się słyszeć głosy „pfui“.

W Izbie lordów po odczytaniu tej sa­
mej depeszy przez sekretarza parlam entarne­
go Raglana, zabrał głos lord Roberts, wy­
rażając współczucie dla M ethuena, oraz n a ­
dzieję. że Izba z mówcą w tem  się zgodzi. 
Roberts pow iedział, że wstrzymuje się z 
wszelką krytyką aż do nadejśch wiadomości, 
na kogo spada odpowiedzialność za klęskę. 
Lord Spencer przyłączył się do wywodów Ro

bertsa. Salisbury wyraża również zdanie, że 
z sądem należy Kię wstrzymać do nadejścia 
bliższych szczegółów. Mowea jest przekona­
ny, że M ethuen wszystko zrobił, co było w 
jego mocy.

Depesza K itchenera o klęsce M ethuena 
opiew a: Pretorya, 8 marca. N iestety  z ża­
lem muszę donieść o wzięciu do niewoli Me­
thuena. M aszerował on z 900 jeźdźcami, 300 
pieszymi i 4 działam i z W innburga do Ly- 
denburga. Zam ierzał w d. 8 b. m. spotkać się 
z Greenfellem, który dowodził 1300 jazdy. 
O g. 3 nad ranem  byli koło Frebosh. Zaraz 
po świcie zaatakowali Boerowie z kilku stron. 
Powstała panika. Wojsko rozbiegło się. M a­
jor P a ń s  skupił dokoła siebie 40 ludzi i u- 
tworzył z wozów tabor, który jednak  wkrót­
ce Boerowie zdobyli. M ethuen ranny , został 
wzięty do niewoli i znajduje się w obozie 
Boerów. Widziano M ethuena po raz ostatni, 
jako jeńca. Bliższych szczegółów brak.

T elegram  datowany z Pretoryi dnia 9 
marca donosi, że walka M ethuena z Dela- 
reyem odbyła się 7 marca koło Frebosh. 
Także działa angielskie dostały się w ręce 
Boerów.

B ruksela, 11 marca. P etit JBleu w de­
peszy z Londynu podaje obliczenie wojska 
angielskiego, które poniosło klęskę i dostało 
się do niewoli, na 1000 ludzi. Liczba 201, 
którą podał K itchener odnosu się do tych 
których Boerowie zatrzymali.

E B 0 B I K A

Lwów, 11 m arca .

—  M etropolita ks. Szep tyck i powróci! 
w poniedziałek wiooźorem z Wiednia i*pod jego 
kierownictwem rozpoczną się dziś w seminaryum 
rekolekcye dla gr. kat. duchowieństwa.

— D yplom  honorowego obyw atelstw a 
m iasta  Brzeżan w ręczyła onegdaj ks. A rcybisku­
powi Toodorowiczowi deputacya tam tcjlzej R ady  
m iejskiej z bu rm istrzem  M arynow skim  na  czele.

— P ow szechne w yk ład y  u n iw ersy te­
ckie. W e środo, dn ia  12 b. m., w  Szkole re a l­
nej, u l. K am ienna 2, o godzinie 7 w ieczorem  
pjrof. dr. J . L im bach  „S tosunki rodzicielskiej i 
w ychow anie m łodych u  zw ierząt" (m uchów ki, 
p luskw iaki, m otylej;

w  Zakładzie chem icznym  ul. D ługosza 6, 
o,g 'odzinie 5 prof. U niw . Jag iellońskiego dr. 
W. G zerm ak : " P o d a p i a  o początkach-,Polski w 
św ietle bad ań  naukow ych";

w Zakładzie chemicznym (ul. D ługosza 6) 
o“-godzime pół do 8 wieczorem dr. S tan isław  

^Niemczycki „N ajw ażniejsze w iadom ości z chem ii" .
— W yd zia ł krajow y zw ołał n a  dzień 

22 b. m. o godzinie 10  rano posiedzenie k ra jo ­
wej R ady  górniczej. N a porządku  dziennym  znaj­
d u ją  s i ę : Spraw ozdanie o czynnościach g ó rn i­
czych W ydzia łu  krajow ego w  r. 1901 w za­
kresie  spraw  szko lnycli^przem ysłow ych  i badań  
naukow y cli, ńraz spraw ozdanie kom isyi znaw ców
0 proponow anych ubezpieczeniach motorów w ier­
tniczych.

—  Egzam in. P . Zenon Jurew icz, u rzę­
dn ik  krakow skiego Tow. w zajem nych ubezpie­
czeń, złożył n a  wydział# asekuracy jnym  U n iw er­
sy te tu  w Getyndze ~jfgzam in z odznaczeniem, z 
oceną : bardzo dobrze.

— W  Zw iązku naukow o - literack im  
(ul. Trzeciego Maja 5), mówić będzie we czwar­
tek, dnia 13 b. m., dr. A. Waldmann „O wy­
nikach polityki kolonialnej państw europejskich 
w XIX w. (obecny terytoryalny podział świata)", 

początek o godzinie 8 wieczorem. Gfąście wpro­
wadzeni przez członków mile widziani.

— W  sa li Tow orzystw a politechnicznego 
odbyło się w  u\cdzielę pod przew odnictw em  p. 
Zieleniew skiego z K rakow a zebranie w łaścicieli 
Jabrylc m aszyn i w yrobów  żelaznych, n a  którem  
pow ołano do życia insty tucyę no ^ ą  : Związek 
fab ryk  m aszyn i w yrobów  żelaznych. Związek 
ten m a na celu zbieranie inform acyjjSśledzenie 
postępu w sposobach fab ry k ac ji i w spólną ak c ję  
obronną w  obec nieprzęb K rających  w środkach
1 bojkotujących Galicyę przem ysłow ców  skaijte- 
low anych.

Do związku przystąpiły najpotężniejsze fir­
my krajowe, które zatrudniają ogółem 5000 ro­
botników.

— Z Tow. w ydaw niczego . W czoraj po 
po łudn iu  odbyło się: w alne zgrom adzenie człon­
ków T ow arzystw a w ydaw niczego pod przew odni­
ctwem prezesa rady  nadzorczej prof. dr. A. K a­
liny. Po kró tk iem  zagajen iu  zebran ia  przez prze­
w odniczącego, dyrektor p. Ign . D om agalski zdał 
spraw ę z działalności Towarz. za rok 1901. Ze 
spraw ozdania tego podajem y ważniejsze daty  :

Towarz. wyd. w r. z. wydało 25 nowych 
prac i 9 przyjęło na skład komisowy. Autorom 
wypłacono 8913 K. (od początku zaś istnienia 

KTow. 27.162 K.); koszt wydawnictw wynosił w 
roku sprawozdawczym przeszło 24.000 K.; sprzej 
daż wydawnictw dała 15.506 K., nie licząc 
zbytu w składzie warszawskim, którego rachunek 
wejdzie do bilansu za r. b. Zysk brutto wynosił 
4813 K. 10 h., zysk czysty 1229 K. 39 h.

N a wniosek rad y  nadzorczej udzielono u stę ­
pującej dyrekcyi. absolutoryum , poczem uchw a­

lono, zgodnie ze statutem, 25 prc. zysku prze­
lać do funduszu rezerwowego, 300 K. wypłacić 
dyrekcyi jako remuneracyę za r. z. i członkom 
wypłacić 6 prc. dywidendy od udziałów. W końcu 
dokonano wyborów.

W miejsce ustępujących członków j;ady 
nadzorczej wybrano ponownie na lat trzy pp.: 
Fr. Eawitę-Gawreńskiego, dr. W. Ńarkicwicza- 
Jodkę, prof. dr. Jana Pawlików J a  ego i dr. G. 
Ulnnę; na lat dwa: dr. Bronisława Czarnika, i 
dr. Wilhelma Rolnego.

Do dyrekcyi powołani zostali ponownie i 
jednomyślnie pp.: Ignac® Domagalski, prof. dr. 
Fr. Krcek i Jan Popławski: na pstępcóM: p. 
K. Domagalska, p. Tadeusz Rakowski (pono­
wnie), oraz p. W. Naake-Nakeski, obecny se­
kretarz Tow. wyd.

— W alne zgrom adzenie członków To­
warzystwa ochotniczej straży ogniowej „Sokół" 
we Lwowie odbędzie się w poniedziałek, d. 17 
b m., o godzinie pół do 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, Rynek 17.

—  N ow a filia gal. Tow. ochrony zwie­
rząt zawiązała się w Krośnie z inicjatywy tam­
tejszego weterynarza miejskiego p. Alfreda Irzy­
kowskiego. Jest to trzecia z rzędu filia tego To­
warzystwa, dwie dotychczasowe są w Krakowie 
i w Jaśle. Prezesem filii obrano prof. Dąbrow­
skiego, wiceprezesem p. Holzera, sekretarzem p. 
Irzykowskiego, który jestrówniąż delegatem lilii, 
do wydziału weszli pp.: Szymański, Gudz, Droz­
dowski, Nawratil.J

— Sw ycuajne w alne zgrom adzenie
członków Izby inżynierskiej odbędzie sin w nie­
dzielę duia 16 b. m. o godzinie 10 rano w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego, Chorążczy- 
zna 17.

— D efraudacya na kolei. Na tutej­
szym głównym dworcu kolejowym odkryto w 
tych dniach defraudacje, popełnianą od szęregu 
miesięcy przez asystenta kolejowego M. W., 
który pełnił obowiązki kasyera osobowego I. i 
II. klasy. Suma zdefraudowanych pieniędzy ma 
być znaczną. W. popełniał defraudacje w ten 
sposób, że sprzedawał bilety jazdy uie z ter- 
nionu lecz z zapasów. W czasie, przeprowa­
dzonego szkontrum przyznał się W. do defrau­
dacji 9 —10.000 K.

W., jak sprawdzono, prowadził nadzwy­
czaj wesołe życie i grał w fiarty. Wysokość 
zdefraudowanej kwoty wykryje niezawodnie 
śledztwo.

— O gień p iw niczny wybuchł wczoraj 
po południu w realności przy ul. Bóżniczej 19. 
Wezwana telefonem straż pożarna ugasiła pa­
lą ®  się słomęl

A  U siłow ane sam obójstw o. W jednym 
z domów przy placu Rybim usiłowała odebrać 
sobie ubiegłej nocy życie służąca Auna Majkut, 
zażywszy dwie gałki sublimatowe. Domownicy 
usłyszawszy jęki, wezwali pogotowie stacji ra­
tunkowej, które po przepłukaniu żołądka, od­
wiozło niedoszłą samobójczynię do szpitala po­
wszechnego. Życiu Majkutównej nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Przyczyna rozpaczliwego kroku 
niewiadoma.

A  K ronika policyjna. Dezertera ros­
syjskiego Izraela Łowicza, wałęsającego się po 
ulicach Lwowa bez zajęcia, przytrzymała pollcya 
i osadziła w aresztach.

W ulicy Trzeciego Maja znaleziono złotą 
bransoletę łańcuszkowej roboty, spojoną ogni­
wami, o trzech kamieniach, z sześciu brylanci­
kami.

Farbiarzowi Biickerowi skradziono 5 skó­
rek sobolowych, wartości 300 K. O popełnienie 
tej kradzieży podejrzany jest były jego służący 
Mateusz Skóra.

Z kieszeni sukni skradziono p M. S. pu­
lares z kwotą 90 K.

Doszczętnie okradli złodzieje wczoraj p. IŁ, 
zamieszkałego przy ul. św. Antoniego, zabiera­
jąc mu całą garderobę.

Aresztowano handlarza starzyzny Schrega 
za kradzież kilkunastu kapeluszy kupcowi Wald- 
mannowi, przy placu Gołuchonskich.

Zgubiono czarną skórzaną torbę z papie­
rami tyczącymi się eksploatacyi torfu i paszpor­
tem zagranicznym.

— Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Józefa z Kwiatkowskich Orzechowska, wdowa 
po rewidencie Wydziału krajowego, w 57 roku 
życia;

Otylia z Waclitlów Bacowska, żona ern. 
komisarza Dyrekcyi skarbowej, w 80 roku życia;

Franciszek Czernecki, buchalter, w 66 roku
życia;

Auto ni Zawałkiewicz, gm. komisarz policji, 
w 52 roku życia;

Antoni Kamberski, obywatel m. Lwowa 
i właść. realności, w 51 roku życia.

W Nowym Sączu, Teofila Zaleska, matka 
ks. St. Załęskiego, T. J., w 87 roku życia.

W Czortkuwie, Celestyn Wybranowski, w 
87 roku życia.

W Przemyślu, Ludwika z Kohlów Eber- 
lowa, żona em. naczelnika urzędów pomocniczych, 
w 59 roku życia.

W Stanisławowie, E rn est Domaitzel, star­
szy komisarz budownictwa kolei państwowej, w 
40 roku życia.

W Samborze, Ignacy Masłowski, em. oficjał 
sądowy, w 64 roku życia.

W Źurawnie, dr. Marek Gotlieb, adwokat 
krajowy, w 34 roku życia.

„Gr&sseta Lwowska" z dnia 12 marca 1902 r.
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— N a restauracyę pańńatkowego ko­

ścioła w Żółkwi złożyli pp.: Helena Bilińska ze­
brane przy herbacie 7 Z., Helena Bilińska, od 
siebie 40 K., Hala Bilińska 2 K., Marya Bi­
lińska 2 K., Niewiadomy 10 K., Seweryna Że­
lechowska z Korczowa 4 K., II. Gottleb 4 K.,
S. Schmidt 2 K., T. Sołowij 4 K., Staś 1 K.,
S. Taube 10 K

— K radzież na kolei. Z Tarnopola do­
noszą do Nowego Sloioa Polskiego, że wykryto 
tam znaczną kradzież, popełnianą od dłuższego 
czasu przez trzech tamtejszych przedmieszozan 
z wozów kolejowych, na szkodą rozmaitych kup­
ców, a w szczególności handlarzy zbożem.

— Olbrzymi pożar wybuchł w dniu 1
b. m. w Żurawnie w majątku p. Antoniego 
Skrzyńskiego. Spłonęły: tartak i młyn wodny z 
zapasami mąki i ziarna. Wyrządzona szkoda 
wynosi około 100.000 K., ubezpieczona w kra- 
kowskiem Tow. w wysokości 51.394 K. Przy­
czyna katastrofy niewiadoma. Z powodu znacznej 
odległości palących się budynków od wsi i ra ­
tunek był bardzo utrudniony.

— bim ertelny  w ypadek . W sobotą, 8
b. m. w piwiarni Wolfa Kretscha „na Szpilć&“ 
pod Nowym Sączem, służąca 18-letnia Jadwiga 
Kunicka, chcąc aby drzewo pod kuchnią się 
prędzej paliło, oblała je naftą. Zaledwie jednak 
to uczyniła, nafta eksplodowała, a płomienie ob- 
jęfy j eJ suknie. Mimo natychmiastowej pomocy, 
Kunicka odniosła tak znaczne poparzenia na qa- 
łem ciele, że w kilka godzin wyzionęła ducha.

— Jubileusz H enryka G rabińskiego, 
dyrektora teatru łódzkiego, pracującego od lat 
35 na scenie, wypadł bardzo uroczyście. Wobec 
przepełnionej widowni grano „Grube ryby“ Ba­
łuckiego. Gorąco oklaskiwany i obdarzony li­
cznymi wieńcami jubilat, odtworzył rolę Wistow- 
skiego. Przemawiał reżyser sceny p. Różański.

— Z B udapesztu telegrafują: Na rynku 
Małgorzaty zapadł się wczoraj dach jednego z 
domów. Pięć osób poniosło śmierć.

— Z T rysstu  telegrafują: O godzinie 8 
rano zerwała się wczoraj nagle przy najpiękniej­
szej pogodzie silna burza. Morze było tak wzbu­
rzone, żi fale zalały brzegi t. zw. „Molo“ . Wiele 
łodzi żeglarskich było w największem niebezpie­
czeństwie. Burza, która zwykle trwa pół go­
dziny, trwała tym razem do południa. Eucli 
tramwayów musiano wstrzymać. Szkody są zna­
czne.

— Z P aryża  telegrafują: Dziś w nocy 
wybuchł groźny pożar w tutejszej fabryce lino­
leum. Dwie osoby odniosły skaleczenia, a jedna 
przy skoku z okna złamała obie nogi. Szkoda 
materyalna znaczna.

D yrek cya  teatru  cofnęła dymisyę udzie­
loną pani Ruszkowskiej, artystce opery lwowskiej.

R epertoar teatru  m iejsk iego  w e Lw ow ie.
Dziś we wtorek poraź piewszy (wznowienie) 

„Mignon11, opera w 4 aktach Ambrożego Tho­
masa. Gościnny występ' Bel Sorel, Jadwigi Ga- 
milowej i M. Lewickiego.

We środę po raz czwarty (po cenach zni­
żonych) „Urwasi11, opera w 2 aktach Erazma 
Dłuskiego, — po raz drugi majowa Msza11, o- 
brazek w słońcu w 1 akcie M. Tatarkiewicza, — 
po raz drugi „W sieciach Satyra11, pastel a la 
Watteau M. Tatarkiewicza — i po raz drugi 
„Królowa Bajka11, pastel księżycowy w 1 akcie 
M, Tatarkiewicza.

We czwartek po raz drugi „Mignon11, o- 
pera w 4 aktach Ambrożego Thomasa. Gościn­
ny występ Bel Sorel, Jadwigi Camilowej i M. 
Lewickiego.

W piątek (wznowienie) „Bogaty wujaszek11, 
komedya w 4 aktach K. Karlweissa.

W sobotę po raz trzeci i ostatni „Mignon1-, 
opera w 4 aktach Ambr. Thomasa. Gościnny 
występ Bel Sorel, Jadwigi Camilowej i M. Le­
wickiego.

AtnmalalDry dr. S ta iftp
Gdybym m ógł przypuścięyu Szanownych 

Czytelników znajomość własności akum ula­
torów, przystąpiłbym  wprost do opisu wy­
nalazku dr. Staneckiego — tak jednak zro­
bić mi nie wolno, muszę więc zacząć histo- 
ryę od Adam a i Ewy.

Do rozwodnionego kwasu siarkowego 
zanurzam y dwie płyty ołowiane — nazw ij­
m y je literam i A  i B. Łączym y obie płyty 
z dzwonkiem elektrycznym  za pomocą dru­
tów — dzwonek ani nie drgnie, a zatem 
nie ma i prądu elektrycznego. Ale teraz od­
łączmy dzwonek a połączmy obie płyty z 
jakimkolwiek źródłem  prądu, tak, żeby prąd 
p łynął od p ły ty  A  przez kwas do płyty B. 
W  jednej prawie chw ili obie p łyty zmieniają 
barw ę — płyta A  staje się brunatno-czarną, 
a pły ta B  jaśniejszą niż była. Po pewnym

czasie odłączmy p ły ty  od źródła prądu, a 
połączmy je napowrót z dzwonkiem, posły­
szymy dzwonienie bardzo silne, ale krótko 
trwające. Widocznie zatem potrafiły te płyty 
zatrzym ać w jak iś sposób chociaż części tego 
prądu, któryśm y przez nie przepuszczali.

Obserwujmy nieco dokładniej obie p ły ty  
w czasie przepuszczania przez nie prądu — 
podczas tak zwanego ładow ania — to poka­
że się, że warstewka brunatno-czarna na 
płycie A  utworzona je s t przez nowy zwią­
zek chemiczny, którego tu przedtem  nie było, 
mianowicie przez dwutlenek ołowiu Zbadaj­
my płytę B ,  pokaże sin, że na powierzchni 
jest czysty ołów. Tuż przed zanurzeniem do 
kwasu obie płyty były na powierzchni utle­
nione. w skutej1 działania tlenu, znajdujące­
go si&*w powietrzu (rdzewienie żelaza jest 
takiem samem utlenianiem ). Otóż na płycie 
B  ta w arstew ka ciemniejsza utlenionpgo oło­
wiu, zam ieniła się na czysty ołów i dlatego 
stała się jaśniejszą. Początkowo zatem mie­
liśmy na obu płytach ten sam związek oło­
wiu i tlenu, teraz pod wpływem prądu ła­
dowania na płycie A. dwutlenek ołowiu, a 
na płycie B  nie ma całkiem tlenu, tylko 
czysty ołów. R ezultat więc ostateczny, że 
w skutek przepuszczania prądu od A  do B , 
tlen przeniósł się w przeciwnym kierunku 
t. j. z płyty B  na płytę A . W  ten  sposób 
naruszyliśm y równowagę chem iczną — mo­
żemy powiedzieć żeśmy te p łyty naładowali.

Jeśli zaś połączymy obie p ły ty  drutem, 
wytworzą one prąd elektryczny, a co mo^g- 
my poznać po hałasie dzwonka. Obserwujmy 
obie płyty w czasie oddawania prądu — pod­
czas tak zwanego wyładowania — zobaczy ■ 
my, że płyta A  z brunatno czarnej staje się 
coraz (jaśniejszą, a płyta B  z jasnej coraz 
ciemniejszą. A kiedy mniej więcej barwy o- 
bu płyt się wyrównają dzwonek milknie. 
Zmiany barw  pochodzą od zmian chem i­
cznych, skutkiem przenoszenia się tlenu od 
płyty 4  na B .

To jest zatąm w krótkości zasada aku­
mulatorów. Zastrzegam się bardzo, że nie 
przedstaw iłem  ściśle przebiegu zjawiska, ale 
w popularnym , a do tego krótkim  artykule 
jest to wprost niemożliwe.

Nic łatwiejszego jak zrobić samemu taki 
akum ulator. Ładujem y go prądem  elek­
trycznym  n. p. od rana do wieczora — płyta 
jedna poczerniała jak  smoła, druga w yjaśniała, 
cieszymy się, że nagrom adziliśm y w nim 
energii bez liku, łączym y z dzwonkiem a 
ten po pięciu m inutach dzwonienia milknie. 
Jednak nie dzwonek naś zawiódł, ale sam 
akumulator.

Zbadajm y powód jego nieudolności.
Ilość energii elektrycznej, którą m o­

żemy nagrom adzić w postaci energii che­
micznej zależy oczywiście od grubości wy­
tworzonej warstewki dwutlenku ołowiu. Z chwi­
lą jednak, gdy na powierzchni płyty wytwo­
rzy się warstewka dwutlenku, utrudnia ona 
znacznie dalsze utlenianie si&Jołowiu, a tlen 
nie mając przystępu do ołowiu uchodzi w 
aostaci baniek w powietrze.

Otóż Plante, w łąśeiwy twórca akum u­
latorów, który po dw unastoletnich próbach 
doszedł w r. 1872 do rezultatów mających 
znaczenie w  praktycy m usiał przeszło rok 
ładować i wyładowywać swój akumulator, 
zanim otrzym ał warstewkę czułej masy od­
powiedniej grubości. Ja sn ą  jest rzeczą, że 
takie roczne ładow anie i wyładowanie jest 
nie tylko bardzo żmudne, ale też wielce 
kosztowne.

Pocóż jednak  koniecznie w ten  sposób 
w ytw arzać) tę warstewkę dwutlenku, kiedy 
możemy kupić gotowy dwutlenek, pomiesza­
ny z tlenkiem ołowiu w postaci czerwonego 
proszku, zwanego minią.

Myśl tę wprowadził w czyn Faure i 
opatentował w r. 1881 sposób robienia aku­
mulatorów, w których -warstwa dwutlenku 
nie jest w ytw arzana wprost z p ły ty  przez 
długie ładow ania i wyładowania, jak  to czy­
n ił P lantć, ale zrobiona z m inii lub glejty  
(będącej tlemkiem ołowiu) i nałożona na bla­
chy ołowiowe.

Pokazało się, że wystarczyło nową m a­
sę formować przez kilka dni, aby otrzym ać 
akum ulator gotowy do użytku. Postęp zatem 
niezm ierny.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Bronisław Fopalka.

Galie. Tflwarzrslfo i io i l f e !
Lwów, 11 rnarca.

Po nabożeństwie odprawionem w ko­
ściele archi katedralnym , zebrali się dziś po 
godzinie 10 rano delegaci i prezesowie od 
działów gal. Tow arzystw a gospodarskiego w 
w ielkiej sali ratuszowej na trzydzieste sió­
dme walne zgromadzenie Ra,dy ogólnej.

Zgromadzenie zaszczycili swą obecno­
ścią JE . P. N am iestnik Leon hr. P i n i ń -  
s k i  i P. Marszałek krajowy Andrzej hr. P o ­
t o c k i .

Jako komisarz rządowy zasiada radca 
N am iestnictw a p. S z e l i g o w s k i .

Obrady w alnego zgromadzenia w za­
stępstwie chorego prezesa Stanisława hr. Sta 
dnickiego, zagaił wiceprezes kom itetu p. Sta­
nisław  B r y k c z y ń s k i .

W  dłuższej? przem ówieniu, przeryw a- 
nem co chwila oklaskami, w spom niał prze- 
dewszystkiein p. Brykczyński o całym sze­
regu spraw, które przyjdą pod obrady wal­
nego zgromadzenia, w yraził daiej wielki żal 
z powodu straty, jaką ponojń Towarzystwo 
w skutek ustąpienia radcy Dworu dr. Ta­
deusza P iłata z godnośni w iceprezesa; na­
stępnie ppświęcił kilka słów gorącego wspo­
m nienia zm arłym  członkom Towarzystwa 
ś. p. Kazimierzowi Pankowskiem u, Romano­
wi kniaziowi Puzynie, Aleksandrowi Hu- 
limce i Leoncyuszowi W ybranowskiem u.

(Parnie!; zm arłych uczciło zgromadze­
nie przez powstanie). W  końcu podziękował 
mówca Namiestnikowi i M arszałkowi krajo­
wemu za zaszjczyceni&zgromadzema swą obe­
cnością, podnosząc przy tej sposobności gor­
liwe popieranie spraw  Towarzystwa przez 
Pana N am iestnika ilekroć zajdzie tego po­
trzeba.

Z kolei sekretarz Towarzystwa p. F , 
S k r o c h o w s K  przedłożył spraw ozdanie^z 
czynności kom itetu Tow. gospodarskiego za 
rok ubiegły.

W  sprawozdaniu tem, część pLrw sza, 
poświęcona „działowi naukowemu i sta ty sty ­
ce11 omawia napierw  działalność szkoły chmie- 
larskiej w Starem  Siole, na którą Państwo 
daje 2600 koron, a kraj 1000 koron sub- 
wencyi Uczniowie tej szkoły, w liczbie 8, 
pobiepali w roku ubiegłym obok nauki upra­
wy chmielu naukę rym arstw a i koszykar- 
stwa, kształcili się praktycznie, w szczepie­
niu i prowadzeniu drzewek i mieli sposob­
ność kształcenia się także w postępowem 
mleczarstwie.

Szkoła ogrodniczo-pszczelnicza we Lwo­
wie, zostająca pod opieką zjednoczonego gal. 
Towarzystwa ogrodniczo-pszczelniczego. li­
czyła w roku ubiegłym 12 uczniów, z k tó­
rych siedmiu utrzym yw anych było całkow i­
cie kosztem pomienionego Towarzystwa. Na­
uki udzielali w tej szkole czterej dochodzący 
nauczyciele. M inisterstwo rolnictw a w ypła­
ciło szkole ten, tytułem  subwencyi kwotę 
4D00 koron, resztę ' wydatków pokryło zje­
dnoczone Towarzystwo pszczelniczo-ogrodni- 
cze z w łasnych funduszów.

Na wędrowne w ykłady rolnicze i m le­
czarstwa otrzym ał komrtet od Rządu sub- 
wencyę w kwocie 14.000 koron, z której 
9000 koron przyznał centralnem u zarządowi 
Towarzystwa .z, Kółek rolniczych11 we L,vo 
wie na lu strac je  gospodarstw  włości ańsktóh, 
600 koron na wędrowne wykłady o uprawie' 
i wyprawie lnu i konopi, 3000 koron na 
dwa kursa sadowniezo-ogrodnicze i skom ple­
towanie sortym entu okazów sztucznych owo­
ców i 2500 koron na kursa mleczarskie i pod­
niesienie m leczarstwa.

Sprawozdanie komitetu zaznacza w dal­
szym ciągu, że lustracye gospodarstw  chłop­
skich przynoszą pożytek włościańskiej lud­
ności kraju.

W roku ubiegłym odbył się w Podbor- 
cacb, w majątku Ju lian a  -b r . Bruniekiego, 
jeden  kurs sadowniczo-ogrodniczy dla nau­
czycieli kursów uzupełniających szkół ludo­
wych, drugi bowiem kurs, projektow any we 
Lwowie- na późną jesień, odłożono do kwie­
tn ia b. r. w którym to czasie mają się od­
być konfereneye nauczycieli szkół ludowych. 
N a rozszerzenie i wykończenie w ylęgarm  
ryb w Oparach udzielił komitet kwoty 1000 
koron.

Również odbyły się w roku ubiegłym 
dwa kursa w eterynaryi i kucia koni, które 
wydały pomyślne rezultaty. Jed en  z tych 
kursów odbył się w czasie od 21 do 31 
maja w Drohobyczu, drugi zaś od 2 do 13 
grudnia  w Złoczowie. TrzSfi-i kurs, który miał 
się odbyć w Sanoku, nie przyszedł do skutku..

Z uzyskanej na popieranie czasopism 
subwencyi w kwocie 5^500 koron (4600 ko­
ron od M inisterstwa rolnictw a i 1000 koron 
od W ydziału krajowego) przyznał Komitet 
Towarzystwa gospodarskiego na podtrzym a­
nie czasopisma B a r tn ik  200 koron, galic. 
Towarzystwu leśnem u na  wydawnictwo cza­
sopism a Sylvan  600 koron, resztę zaś w 
kwocie 4800 koron użyto na wydawnictwo 
Rolnika.

Kosztem funduszu, przeznaczonego na 
wydawnictwo podręczników gospodarskich, 
ogłoszono drukiem w roku ubiegłym  p ra c e : 
dr. E. Bohmera „Zbiór i przechowywanie 
roślin pastew nych11 i Teofila Sochaniewicza 
„Pomoc przy porodach u krów 11; trzeci pod­
ręcznik F ryderyka Hucka „Hodowla traw  
nasiennych11 wyjdzie z druku w bieżącym 
roku.

Co się tyczy czynności Komitetu w 
sprawach statystyki rolniczej, to główną p ra­
cą Kom itetu podobnie jak  w latach poprzed­
nich było przy pomocy subwencyi rządowej 
w kwocie 6800 koron zestawienie wyniku 
zbiorów z r. 1901.

W yniki tych zbiorów, o ile tyczą się 
pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa i kukurudzy 
zestawiono podług powiatów sądowych, ogól­
ny zaś wykaz uprawy i zbioru w szystkich

ziemiopłodów sporządzono na podstawie po­
działu na strefy rolnicze.

W roku ubiegłym było pod uprawą roli 
1,970.954 hektarów , pozostawiono ugorem 
627,660 hektarów , z łąk zaś o ogólnym ob­
szarze 696.664 hektarów , skoszono 627.660 
hektarów.

Na podstawie szczegółowych zestawień 
stw ierdza sprawozdanie Komitetu w dalszym 
ciągu, że rok ubiegły był może nieco lepszy 
od r. 1900, w ogóle jednak  należy go zali­
czyć do la t średniego urodzaju.

Dalsze ustępy sprawozdania omawiają 
czynności Komitetu w zakresie produkcyi ro­
ślin, rybactw a, chowu bydła,' nierogacizny 
owiec i koni.

Liczba obór zarodowych pełnej krwi po­
większyła się w roku sprawozdawczym o je ­
dną rasy oldenburskiej i wynosi obecnie w 
obrębie Towarzystwa T9. Obór pół krwi no­
wych (rasy  sim entalskiej) założono dwie, yest 
ich więc razem 49. Bardzo pomyślnie roz­
wijają się także obory zarodowe gm inne, ze 
względu na to, że w yw ierają one doniosły 
wpływ na podniesienie chowu bydła u wło­
ścian, kom itet Towarzystwa gospodarskiego 
zamierza zakładać w przyszłości trzy obory 
gm inne co roku.

Liczba stacyj buhajów wynosiła w roku 
zeszłym 302.

Co do sposobu urządzania w przyszło­
ści wystaw przeglądowych, postanowił ko­
m itet zaprowadzić pewne zmiany, a miano­
wicie w tym kierunku, żę będzie urządzał 
tylko kilka wystaw przeglądow ych rocznie, 
aby módz udzielać większych premij za- sztu­
ki bydła, na odznaczenie prawdziwie zasłu­
gujące.

Chlewni zarodowych uzupełniono w u- 
biegłym roku 15, nowych założono 67, ogó-J 
łem  zaś istn ieje obecnie takich chlewni 403. 
Owczarni zarodowych było 80, stacyj try ­
ków 87.

Akcya kom itetu nad podniesieniem cho­
wu koni w łościańskich i roboczych musiała 
się w roku ubiegłym  ograniczyć z powodu 
braku funduszów jedynie do subweneyono- 
wania licencyonowanych ogierów, prem io­
wania klaczy i źrebiąt, tudzież zakupna ogie­
rów i tworzenia nowych stacyj.

W roku ubiegłym odbyły się cztery 
wystawy koni w łościańskich i roboczych : 
w Przeworsku, Obertynie, Stanisławowie i 
Zbarażu. W ystawy te wykazały, że mamy 
jeszcze w kraju nadzwyczajny m ateryał koni 
włościańskich, który poprawiany dobrymi o- 
gieram i oryentalnym i nietylko nie zaginie, 
ale podnosić się musi.

Subwencye państwowe, jakiemi kom itet 
na rozmaite cele rozporządzał, wynosiły w 
roku sprawozdawczym 12^.092 koron 66 hal. 
(33.726 koron w dziale naukowym i staty­
styk-, 88.366 koron 66 hal. w dziale chowu 
zwierząt i produkcji roślin), subwencye k ra­
jowe 69.866 koron 66 hal., razem  191.959 
koron 82 hal.

Budżet przychodów i rozchodów na  r. 
1902 wykazuje niedobór w kwocie 4888 kor. 
24 hal., która ma być rozłożoną na poszcze­
gólne oddziały w edług stopy procentowej 35 
prc. od należytośei wkładek obowiązkowych 
członków w każdym oddziale zebrać się m a­
jących.

Do sprawozdania dołączono w końcu 
21 sprawozdań działalności poszczególnych 
oddziałów Towarzystwa gospodarskiego.

N astępnie p; W i e s i o ł o w s k i  w ob- 
szernem przemówieniu złożył sprawozdanie 
z czynności oddziałów Towarzystwa zar. 1901. 
Mówca dał przedewszystkiem  w ogólnych 
zarysach obraz działalności w poszczególnych 
oddziałach. N astępnie omawiał rozmaite spra­
wy, tyczące się rolnictw a, które w ubiegłym 
roku były bądź przedm iotem  obrad jego lub 
kilKu oddziałów razem.

Omawiając sprawy chowu bydła podniósł 
p. W iesiołowski konieczność zmiany §. 2 u- 
stawy o liceneyonowanm  buhajów gm innych, 
w tym kierunku, aby każdy buhaj gm inny był 
licencjonow any , dalej spńawę racjonalnej 
hodowli, lepszego zużycia funduszów hodo­
w lanych na zakupno buhajów gm innych prze­
znaczonych, oraz zniesienia lub rzadszego 
urządzenia wystaw  przeglądowych. W spo­
m niał z kolei mówca o potrzebie uzyskania 
na dalsze 10 leeie jeszcze wydatniejszych 
subwencyj ze strony kraju i państwa.

Obszernie przemówił następnie mówca 
na tem at rybołówstwa, sadownictwa, spółek 
mleczarskich, spraw w eterynarskich i kółek 
rolniczych. Przem ówienie swe zakończył p. 
W iesiołowski życzeniem, aby zapanow ał po­
wszechny zapał i wytrw ałość w pracy nad 
odrodzeniem narodowem, nad wzmocnieniem 
naszych sił m oralnych, um ysłow ych i eko­
nomicznych, nad utrw aleniem  i rozszerzeniem 
naszej narodowej świadomości.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos Ju lian  br. B r  u n i c k i .  
Podniósłszy w swem przemówieniu z jednej 
strony, że rolnictwo we wschodniej części Ga- 
licyi nie znajduje się na tym  stopniu" rozwo­
ju, na jakim  być powinno, by setki tysięcy 
dusz nakarm ić i dać im utrzym anie, a z 
drugiej strony, że rolnictwo nie doznaje do­
statecznego poparcia, ani m oralnego, ani ma- 
teryalnego od Rządu centralnego i krajowe­
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go, postawił w końcu następujący wniosek 
nagły:

Bada ogólna Towarzystwa gospodar­
skiego, poleca komitetowi, by starał się na j­
usilniej w drodze, jaką uzna za stosowną o 
bardzo znaczne podniesienie subwencyi tak 
rządowych, jak  i krajowych, oraz powiato­
wych na cełe rolnicze ogólne i poszczegól­
ne, jakie Mo teraz otrzymywał, w zględnie o 
w yrobienie nowych, stojących w stosunku 
do wielkości kreja i jego zaludnienia,

2. by działał energicznie w kierunku 
podniesienia życia po oddziałach, zwiększe­
nia ilości członków Towarzystw^' przez przy- 
c ią g w S ie  nowyt-h, zwłaszcza zaś przez 
współdziałanie z Towarąystwwni speeyalnemi 
i bratniem i, podniesienia i wzmocnienia so­
lidarności kół rolniczych w w spólnych spra­
wach, jednem  słowem, by dążył do podnie­
sienia rolnictwa w7 ogóle, a tem samem do 
podniesienia dobrobytu wszystkich warstw.

Ks. B a c z y ń s k i  żądał wykluczenia 
wszelkiej polityki z Towarzystwa, a nato­
m iast większego zajęcia się sprawam i wło­
ściańskiemu 

w -Następni mówcy pp. C i e l e c k i  i B o h ­
d a n o w i c z  protestowali przeciwko temu, 
jakoby komitet Towarzystwa za mało się zaj­
mował sprawami włościańskiemi.

Po przemówieniach pp. W łodzimierza 
G n i e w o s z a ,  F e d o r o w i c z a  i ks. S e r- 
w a c k i e g o ,  uchwalono w głosowaniu tak 
nagłośK  jak  i sam wniosek br. Brunickiego, 
oraz dodatkowo nagły wniosek ks. S e r w a -  
c k i e g « ,  by dzisiejsze zgrom adzenie wy­
słało z okazyi 25-letniego jubileuszu ponty­
fikatu Papieża telegram  z wyrazami hołdu 
i czci dla Ojca św.

Z porządku dziennego dr. S t e c z k o w ­
s k i  referow ał projekt rządowy do ustawy o 
ubezpieczeniu urzędników i sług gospodar­
czych, objaśniając główne postanowienia tego 
projektu. W końcu postawił dr. Steczkowski 
następujące rezo lucye:

I. Ogólna Bada gal. Towarzystwa go 
spodarskiego uznaje przyjście do skutku usta­
wy o przymusowem ubezpieczeniu pryw a­
tnych ui^edników na starość i na wypadek 
niezdolności do pracy oraz o zaopatrzeniu 
wdów7 i sierót po nich za pożądane ze wzglę­
dów ekonomiczny.eh i społecznych.

II. Ogólna Bada gal. Towarzystwa go­
spodarskiego m niem a jednak :

1) że przewidziane projektem  rządow7ym 
z 1901 r. ubezpieczenie urzędników pryw a­
tnych na wypadek braku posady w odnie­
sieniu do urzędników zatrudnionych w go­
spodarstwach rolnych nie jest potrzebne i że 
w obecnych stosunkach pilniejsze je s t p ra ­
wne uregulowanie stosunków służbowych 
przez wydanie odpowiedniej pragm atyki służ­
bowej,

2) że pracodawcy i ubezpieczeni prócz 
sta lach  premij projektem  rządowym-z r. 1901 
przewidzianych do żadnych dalszych dopłat 
nie powinni być pociągani i że ewentualne 
niedobory zakładu pensyjnego pow inny być 
pokrywane ze skarbu państwa,

* 3) że projektowana ustawa o przym u­
sowem ubezpieczeniu urzędników pryw atnych 
powinna być opartą na autonomicznych k ra­
jow ych związkach w zględnie na sam oistnych 
krajowych zakładach pensyjnyeh.

W  dyskusji, jaka się nad tymi w nio­
skami rozwinęła, zabierali głos po. W łodzi­
mierz Gniewosz, W iesiołowski, K esselering 
i Makarewicz, którzy poparli w gorących sło­
wach proponowane przez referenta wnioski.

W głosowaniu uchwalono następnie 
wnioski referenta, poczem przewodniczący c 
godz. L40 zam knął posiedzenie/ ;

Po południu "o godzinie 5 odbędzie się 
poufne posiedzenie delegatów w sali Towa­
rzystw a kredytowego ziemskiego.

Dalszy ciąg obrad w alnej*  zgromadze­
nia jutro, we środę, o godz. 10 rano.

W ied eń , 11 marca. (K ursa  giełdy  
iciedeńskiej). Losy : a) prw entow e : A ustrya- 
eki^-zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 267;- ,  A ustr zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 250-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500 '— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 280-— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. ‘354-— , Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 8 2 '— \ 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 109’— ,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie‘(Basilica) 
5 zł. 18-50, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 426-— , Clary 40 zł. m .k . 170- — . Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— . Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 74-— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 74-— , Ofen 40 zł, 210 '—, Palffy 40 zł. 
m. k. 188' — , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
53-50, Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 29 -50 
Losy fund. A reyksięcia Rudolfa 10 zł. 80- ;
Salm a 40 zł. m. k. 227-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80’— , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260 —, Losy kom unalne m. 
W iednia z 1874 r. 413-— .

W iedeń, 11 marca. (Telegram „Gazety 
LwoicsM ej“). Na poniedziałkowy ta rg  spę­
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogółem 4842 sztuk.

W  tem było z Galicyi 665 sztuk, z Bu­
kowiny — .

Przebieg targu był Spokojny.
Ceny niezm ienione.
N iesprzedanych pozostało 142 sztuk.
Wołów z Galicyi [Bukowiny sprzedano: 

72 sztuk po 54 do 6.1 kor., 855 sztuk po 
62 do 68 kor., 160 sztuk po 69 do 73 kor , 
6 sztuk po 74 do 76 kor.

Buhaje podtuczone bez Bóżnicy pocho 
dzenia kupowano po '52 do63 kor., krowy 
podtuczone po 50 do 62 koron, bydło chude 
po 361do 52 koron. W szystko licząc za cetnar 
m etryczny żywej wagi.

N a j j .  P a n ,  jak  donoszą z Budapesztu, 
pzzyjął wczoraj prezesa gabinetu węgierskie­
go Szella na  pryw atnem  posłuchaniu.

Koło polskie w W iedniu, jak  już wia 
domo z wczorajszej depeszy, odbyło wczoraj 
posiedzenie, na którem toczyły się w dal­
szym ciągu obrady nad etatem  M inisterstw a 
wyznań i oświaty. Poseł ksiądz Zyguliński 
przedstaw ił w obszernem przemówieniu kwe- 
styę wychowania młodzieży i wpływu po­
wołanych czynników na to wychowanie 
Przem awiali dalej pp. Henzel, dr. Kozłow­
ski, Stw iertnia, Sozański, h rabia Szeptycki, 
Botter i i. Prezes Jaw orski reasum ując dy- 
skusyę, podniósł, że kwestye, które mówcy 
Koła mają podnieść w Izbie posłów, podzie­
lić należy na dwie części: mianowicie część 
poniekąd adm inistracyjna, a więc potrzeby 
szkół, nauczycieli i t. d., druga część, to jest 
to, -.czego się ma w szkołach uczyć i w jaki 
sposób. Tu potrzeba się ograniczyć do tego, 
co można zmieścić w ciasnych ram ach je ­
dnego przemówienia i coby się nie sprzeci­
wiało zapaffywaniom Koła i Sejmu.

P. Petelenz w długiem  przemówieniu 
przedstawił szczegółowo osnowę swojej mowy, 
którą wypowie w Izbie.

P. D anielak żądał, aby Koło poparło 
nagłość wniosku p. Klofaóa w spraw ie żoł­
nierza M ullera z Niska.

Koło uchwaliło, by kom isya parlam en­
tarna rozpatrzyła tę sprawę i postanowiła, 
czy ma się za nagłością głosować. Komisya 
postanowiła dać wskazówkę, aby Koło głoso­
wało za nagłością.

Pierwszy sekretarz ambasady tureckiej 
w W iedniu. Fuad bey, m ianowany został 
radcą am basady w Petersburgu. N a jego 
mjejsce do W iednia przeniesiony został p ier­
wszy sekretarz ambasady tureckiej w P e te rs­
burgu, Fareddin  bej.

N a zgromadzeniu wiedeńskiego Towa­
rzystwa przyjaciół postępu poseł L e c h  e r  
mówił o ważnych pracach, których ma do­
konać jeszcze parlam ent. Z naciskiem  odparł 
te głosy, które odmawiają parlam entow i au- 
atryackiem u chęci i zdolności do pracy. W r. 
1901 załatwiono 55 ustaw, a między niemi 
niektóre o epokowem dla M onarchii znacze­
niu. P iękne świadectwo parlam entowi au- 
stryackiem u w ystaw iła budapeszteńska Izba 
handlowa która w ostatniem  swem sprawo­
zdaniu rocznem zamieściła następujący ustęp: 
„Możemy sobie brać przykład z naszych są­
siadów w A ustryi, którzy pomimo panującej 
tam walki narodowościowej i rasowej, zrozu­
mieli doniosłość zainaugurowanej tam na 
wielką skalę praktyki ekonomicznej i po łą­
czyli się razem w zgodnem jej popieraniu-1. 
Budżet państwowy będzie niezawodnie za­
łatw iony w ciągu kwietnia. Jest to — zda­
niem mówcy — term in bardzo pomyślny, 
gdyż między wszystkimi budżetami, które od 
roku 1868 w drodze parlam entarnej zostały 
załatwione, tylko cztery zostały uchwalone 
w odpowiednim term inie, a 12 razy budżet 
został załatwiony później jeszcze, niż w kw ie­
tniu. W dalszym ciągu omawiał dr. L e jh e r 
projekt ustawy o podatku od biletów kolejo­
wych i występował przeciw jttneRwi tej ustawy 
ze zniesieniem m yt i poprawą doli dyurni- 
stów. Najważniejszą pracą, którą parlam ent 
będzie m usiał się zająć jest ugoda z W ę­
grami. Dalej nadzwyczaj ważną spraw ą są 
traktaty  handlowe. Tylko pełna roztropności 
polityka traktatow a może przynieść M onar­
chii korzyść, a rzeczą je s t Rządu i parla­
mentu, aby przy zawieraniu tych traktatów  
um iały skutecznie bronić interesów Mo­
narchii.

Paryskie dzienniki donoszą, że stan 
zdrowia prezesa gabinetu W aldeck-Roussean 
tak się poprawił, iż lekarze zaniechali już 
wizyt. M inister w tych dniach opuści m ie­
szkanie i obejmie urzędowanie.

W iedeń, 11 marca. Dzisiejsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o go­
dzinie lli na 11.

M iędzyodczytanem iinterpelacyam i zn a j­
duje się in te rp e lac ja  posła Horzicy i towarz. 
po P. Prezydenta M inistrów w sprawie do­
niesienia dzienników, że rząd księstwa he- 
sko-darmstadzkiego przeznaczył dla n iem ie­
ckiego OThulyereinu (A lldeutscher Schulye- 
re in j w A ustry i i na Węgrzech^OO.OOO ma­
rek. In terpelanci wskazują, że ostatecznym 
celem tego Towarzystwa jest podkopanie 
egzystencyi A ustryi i zapytują fiząd, co za­
mierza uczynić, aby wystąpić przeciwko ag i­
tacyjnej działalności tego Towarzystwa.

P. B r e i  t e r  i tow. in terpelują Pana 
M inistra sprawiedliwości w spraw ie postę­
powania lwowskiego trybunału  karnego przy 
procesach prasowych.

N astępnie przeszła Izba do dalszego 
ciągu dyskusyi nad rozdziałem budżetu o 
drogach wodnych.

Poseł K u l t  omawia potrzeby Morawii. 
Po nim  zabrał glos szef sekcyi Boża.

Krakpw, 11 marca. (Tel. pry w.) Szef 
sekcyi dr. Ćwikliński wziął wczoraj udział w 
posiedzeniu wydziału filologicznego Akademii 
umiejętności. Po posiedzeniu odbyła się z 
inicyatyw y członków Akademii z JE . , hr. 
Tarnowskim na czele uczta na cześć dr. Owi 
kłińskiego w „G randhotelu“. W zięło w nim  
udział 50 osób. W zniesiono szereg toastów.

Kraków . 11 marca. (Tel. p ry  w.). Wczo­
raj odbyły się pierwsze rozprawy w przed­
miocie nakazów zapłat wekslowych Chmur- 
skiego. Pani Chmurska oświadczyła, że pod­
pisy na kilku wekslach nie pochodzą z jej 
ręki, w obec tego sąd wydał wyrok, unie­
ważniający nakazy zapłaty.

Zm arł w Krakowie Józef Nowak w wieku 
71 lat, ojciec krakowskiego biskupa sufra- 
gana.

D elegat N am iestnictw a nie udzielił ze­
zwolenia na odczytanie „Tkaczów“ Haujrt- 
m ana na dzisiejszem wykładzie uniw ersytetu 
ludowego.

W iedeń. 11 inarca. „Dziennic rozpo­
rządzeń wojskowych" ogłasza: Najj. Pan
przyjął prośbę generała broni barona Bhon- 
feld Dawida o przeniesienie go w stan spo­
czynku i zamianował kom endantem  wojsk 
obrony krajowej w Zadarze g e n e ra ł-p o ru ­
cznika Horsetzkyego, kom endanta 36 dywi- 
zyi piechoty.

W iedeń, 11 m arca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  zamianował posła sejmowego 
dr. W incentego I w c e w i c z a  Marszałkiem 
sejmu Dalmatyńskiego, a p. K u  li  s i c z  a je ­
go zastępcą.

Praga, i i  marca. N a wczorajszem po­
siedzeniu W ydziału krajowego, członek W y­
działu dr. U r b a n  referow ał o okólniku P  
M inistra skarbu w sprawie zamierzonego do­
datku do podatku od piwa. Bząd w okólni­
ku tym  zaznacza, że nie może zgodzić się 
na  podwyższenie państwowego podatku od 
piwa na korzyść funduszu krajowego ani też 
dozwolić, aby projektowany sam oistny doda­
tek krajowy przewyższał cyfrę 1 K. 40 hal. 
od hektolitra. N atom iast Rząd je s t gotów za­
rządzie ściąpfhie tego dodatku przez organa 
państwowe. W końcu P. M inister prosi o 
obesłanie ankiety, która zbierze się 14 b. m. 
w W iedniu celem ostatecznego ułożenia tekstu 
odpowiedniej ustawy. — W ydział krajowy 
uchw alił delegować na tę ankietę posłów 
dr. H erolda i JJrbana.

Budapeszt, 11 marca. W Izbie posłów 
sejmu węgierskiego wystosował wczoraj dep. 
M essi z partyi niezawisłej zapytanie do p re­
zydenta m inistrów , czy chce w płynąć na mi­
nistra oświaty, aby ten odpowiedział na in ­
te rp e lac ja  mówcy, domagającą się usunięcia 
nauki języka niemieckiego^ ze szkół ludo­
wych. Mówca wskazuje, że je s t już najw yż­
szy czas, aby m in ister dał odpowiedź, bo od 
chwili w niesienia in te rpe lac ji up łynął cały 
miesiąc. Mówca powiada, ze m inister nie po­
w inien zwlekać z odpowiedzią i w ten  spo­
sób omijać sprawę.

Prezydent m inistrów Szell oświadcza 
na to, że m in ister oświaty wskutek przeciąże­
nia pracą nie mógł dotychczas dać odpowiedzi, 
odpowiedź ta wkrótce jednak nastąpi.

Z kolei przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi.

Budapeszt, 11 marca. Prezes gabinetu 
Szell polecił władzom policyjnym w Buda­
peszcie i Nowym Sadzie, aby z powodu za­
m achu stanu w Szabat prowadziły śledztwo 
co do osób podejrzanych o należenie do 
spisku. Dzienniki donoszą, że prokurator za- 
grzebski w ysłany został do Mitrowicy celem 

■ prowadzenia śledztwa.

l | g §  W arszaw a, 11 marca. (Tel. p ry  w.). 
W  banku dyskontowym odkryto defrauda­
c ję  na 50.000 koron.

B erlin , 11 marca. Jak  Nordd. Allg. 
Ztg. donosi, kanclerz hr. Buelow zachorował 
na lekką influenzę.

B erlin , 11 m arca. Iłeichsanzeiger og ła­
sza zakaz przyjm ow ania w Niemczech dzien­
ników Gsasu krakowskiego i lwowskiego 
D ziennika Polskiego na, przeciąg dwóch lat.

B erlin , 11 marca. N ational Ztg. za­
przecza doniesieniu Thnesa , jakoby Niemcy 
sprzeciwiały się propozycji A nglii i innych 
mocarstw w sprawie oddania Tientsinu, Chiń­
czykom.

Gniezno, 11 marca. (Tel. p ryw . i. Gne- 
kpter Ztg. donosi, że odbyła się tu konferen- 
cya kolegium nauczycielskiego tut. gitnna- 
zyum. W ynikiem  narad je s t niedopuszczenie 
do egzaminu abituryentów  Janiszewskiego, 
Krzesiewicza i Pawidzkiego. Kilku studen­
tom niższych klas, jako podejrzanym  o na­
leżenie do tajnego stowarzyszenia, wzbroniono 
uczęszczać do szkoły.

Rzym, 11 marca. N a wczorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych wybrany zo­
stał na 402 głosów oddanych, 350 głosami 
prezydentem  Izby dep. B ianchieri. Socjali­
sta Costa otrzym ał głosów 24. Eezultat wy­
boru powitała Izba oklaskami.

Paryż, 11 marca. Bada m unicypalna 
wybrała swym prezydentem  na  rok 1902 
43 głosami republikanina postępowego p. 
Escudier. Radykał Desplas otrzym a1' 36 głosów.

N ow y Jork, 11 marca. Ks. H enryk 
pruski przybył do Hoboken.

F ik  delfia, 11 m arca. Przybył tu wczo­
raj ks. H enryk pruski.

Filadelfia, 11 m arca. Przeszło stu oby­
wateli am erykańskich zebrało się na bankie­
cie, urządzonym na cześć księcia H enryka 
pruskiego. Książę w ygłosił mowę, w której 
zaznaczył, że ostatni raz przemawia publi­
cznie na ziemi am erykańskiej, dziękował za 
serdeczne przyjęcie, a żegnając się wyraził 
życzenie, aby Niem cy i S tany Zjednoczone 
pozostały nadal takim i samymi dobrymi 
przyjaciółmi.

M atiesfontein  , 11 m arca. Pewnego 
Europejczyka, który bez zezwolenia władz 
podróżował z bronią po kraju, skazano na 
rok więzienia. Innego Europejczyka skazano 
za ukrywanie broni na 2 lata więzienia.

Podbój Transvaalu.

Londyn, 1 1 marca. Z Colchester do­
noszą: Z powodu wznowionego rozrucflu 
Ligi irlandzkiej trzeci batalion pułku Suffolk, 
który m iał wyruszyć do Afryki południowej, 
nag^.e otrzym ał nakaz udania się do Iriandyi

W iedeń, 11 m arca. Stan Banku au- 
stro.-węgierskiego z dniem 7-go m arca 1902 
r : Banknoty w obiegu 1,395,306.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
m niij o 20.113.000). Rezerwa kruszcowa 
1,441,562.000 (mniej o 4,058.000 k.), port­
fel wekslowy 197,294.000 (mniej o 10,354.000 
koron), lombard papierów 45,779.000 k. (mniej 
o 754.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 430,418.000 (więcej o 16,952.000 
koron).

Telegrafowany Kurs wiedeński.
W iedeń, 11 m arca 1902. —  Zam knię­

cie giełdy (Sehl-usscourse). Goaz. 2 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 697-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 714-—, 
Akcye A nglobanku 283 75, Akcye Unionban- 
ku 565’—, Akcye L&nderbanku 430-— , Akcye 
Baakvereinu 464"— , Akc. Bodencredit 953-—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Kolei państw ow ych 677 '— , Akcye Ko­
lei Południowej 69 '— , Akcye Traraway A )  
287-25, Akcye Tram w ay B)  283 25, A icy e  
Kolei E lbethal 470'50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — ' —, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
569-50, Akcye A lpiny 392 —, A kcje  Eim a 
M uranyi 498 '— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1440 '—, Akcye Fabryki broni 
325-—, Akcye Tureckie tytoniowe 295 '—, 
O bligacje w ęgierskiej indem nizacyi 96 90. 
R e n u  majowa 101-55, Austryacka R enta koro­
nowa 99-10, W ęgierska Renta koron. 97 40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95 95, 
4 prc. L isty  Banku krajoweg - 96 25, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 100'5O, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 95-—, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 99"— , 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 110- —, 4-prc. Gai. 
Ooligacye propinacyjne 98-25, 4-prc Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-85, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92-65. Losy tureckie 
108 75. M arki 117-25, Ruble 854-25

Odpowiedzialny redak to r A dam  K rechnw ieck i.
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NadesJane.

e o i M m m m w j M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 1. do 15. m arca zupełn!e nowy w spaniały i sen­
sacyjny program mistrzowski.

5  T he ftve Iu g g iin g  Joh n  iouo 5
największa sensacyjna nowość amerykańska przekra­
czająca granic możlwośei i zręczności rąk ludzkich.

Esrerhiirt król obręczy. Zagadka XX. stulecia. 
M isa K a ta rzy n a  Bc.rtho Prim a Balierina teatru 

M etropolitan Opera House w Nowym Yorku. 
Ł ae E otrellao  hiszpańskie tancerki.

IU se  S ald a  artystka napowietrzna.
Petrt. P u ltsr a  ekscentryczna subretka.

T he Z o lar’e ekscentryczni akrobaei w produkcyaeh 
n :gdy nie widzianych.

L ee M łnetrel P&riolen paryscy śpiewacy uPezr.i. 
L a B a lie  H a ile r  najznakomitsza subretka duńska. 
S in ob rod y  najwigkbzy i najpiękniejszy kolorowy 

obraz bioskopu amerykańskiego.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjn, 

przedaiawieuie. - -  H  niedzielę I święta dwa przed­
stawienia o 4 i 8. O b  piątku Hlgh-Llfe — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurzs dzienników Plohna, 
ul. K arola B udnika 9.

Dr. r.!i&czysław Sv/italski
o rd y n u je  w  ch o ro b ach  n e r w o w y c h  od 

3 do 5 u l. A k a d e m ic k a  1. 11.
(Parter na lewo).

p rz y jm u je  codzienn ie  od gndz. 10-tej p rzed  
p o łu d n iem  dc  g o d z in y  2-giej

S t a n i s ł a w  S a s l t s
nauczyciel tańców

ulica iPa&fcfi 1. 17, drzwi Is"r. 8.

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uciw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje

w chorchaoh we w uętr#ych
od g&dz. 3—5 ul. Kraszewskiego I 3,

Telefon 583.

C. k. itprzyw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny 

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na w7zór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a  d y ­
s k r e tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w: od­
dziale depozytowym

H e r b a t a  l e c z n i c z a  F rancis skr Wil'
helma. H erbata przeczyszczająca F ranc . Wilhelm*’ 
aptekarza, t. i k. dostawcy nadwornego w NeuB' 
kirchen, Niższa Austrya, otrzymać możnr we wszy5*' 
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

lS 2 £ i /k 3 :^ ić L

Dr. Bug. fraseckiego
d la  g im n a s ty k i leczn iczej, o r to p e d y i i m a­
sażu , u l. T rzec ieg o  M a ja  1. 2. Ordynaey* 
od 2 — L  Dla zdi owych gim nastyka hygi0' 

niezna. Prospekta na żądanie.

jtffstawy i Mmmm*
Zakład narodowy im . Ossolińskich*

Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
ne t i medali polskich otw arty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych) 
a nadto we wtorki i piątki także od" godzin? 
3 do 5 po południu.

C E S T I f l K

lw o w s k ie j Izb y  h a n d lo w e j i p rze m y s ło w e j
Lwów, dnia 11. marca 1902. płacą | żądają

I. Akcye za sztukę. walutą koron.
Banku hip. gal. jo 200 zł. (400 kot’.) 

Ex dindende 20 kor....................
K. h. IK. h.
535 — *§47 —

Bank i gal. dla handlu i przem.
po zł 200 (400 kor.) . . . . 350 — 380 —

Kol. g. Kar. Ludw. po 20u zł. mk.
(400 k o r . ) ..................................... 422 — 428 —

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 564 — 570 —

fłarb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) _  — 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal przrdsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zl. (400 kor.) 400 — 420 -
II . Listy zastawne za 100 kor. łj5
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z l u ’/0 c 109 70 — —

r  • „ „ W />  „ los- w 50 1. c 99 - 99 70
n » >, ń  S ,  601. po 200 k. a- 95 30 96 -
„ kraj. 4 V /o  „ los. w 51 1 „ 100 50 101 20

„ 40/, „ los. w 57 1. * 96 30 97 -
Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ (pierw- .«

sza emisja) . . . .  s 95 20 95 90
Tow. kredyt, gaiie. ziemsk. 4% 

los. w Al1/* l a t .......................... 0 95 30 96 -
4*/, los. w 56 l a t ..................... £ 95 70 96 40

I II . Obligi za 100 kor. c
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. - 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. M 102 - — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (z em.) 102 — 102 70

„ó W trtS em .) N 
n (4 cm.) 4°/o ®

100 - 100 70
95 20 95 90

Kolej, lokalne dtto 40/„ po 200 kor. <=> 95 30 96 -
Pożyczki kraj. 6°/0 w a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4°/„ po 200 kor. . 
„ z roku 1893 ..................... 96 50 97 20

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor. 92 50 93 20
\„  „ „ 41/*e/„ „ 200 „ 99 20 99 90

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 73 — 78 -
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) --- -------

Y. Monety.
Dukat c e sa a sk i................................ 11 22 11 34
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych

19 - 19 20
250 - 254 -

100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

253 50 
117 10

254 501 
117 80|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 9. marca 1902.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 101.60 101.80
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 101.45 101.65

Jednolity diug państwa w srebrze
styezeń-lip iec..................................... 101.40 101.60
kw iec ień -paźdz ie rn ik ..................... 101.40 101.60

płaca
1 9 4 -
155.40
183.50
244—
244—
304—

żądają 
1§6.— 
156.40 
185.-50 
248—  
248—  
305—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B. D ług państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................  120.75 120.95

Austr. renta w wTal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . • • 

C. Obligacye kolejowe
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatki za 100 zł. 4 pr. . • 
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr- (ostemp.

akeye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr, .....................................
Kol. Aręyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku zą‘ 200 kor. 4 pr. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mb. 

(ostemp. akcye) 5 p r.........................

99.10 99.30

98.60

119.40

498.75

125—

99.10

99.60

120.40

500.75

125.90

100—

425—423—

Obligiieye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta z; 300 zł. 5 pr.

w zipcie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
- kor. 4 p r ...............................  . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr...................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-ozern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.................................
Kol. 4reyks. Rudolfa (Salzkammer- 

giit) za 400 marek 4 pr...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r............................... , ^  g j

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 vl. 4°/0 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ n 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.—
Węgier za 100 zł. 4 p r..................96.90

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.......................................  280—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor._4 pr................................95.50
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

100 zł. 5 pr................................  102.75 103.75

110 — —■—

99.50 100.50

100— 101—

98.20 99.20

98,50 99.50

98.50 ——

117.50 ——

węgierskiej).

97.30 97,50
100.85 101.8-5
158— 160.—
196— 198.—
196— 198.—

płacą żądają

96.50 97i50
97.60 98.60

92.15 93.15

94— 94,50
82— 84—

97.85

282—
107—

96.50

Wał. pożskr. z r. lo i 3 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 koi.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem kol. za 400 frank. —.— —.—

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/„ pr. —.— ——
Austr. zakł. i r .  ziem los w 50 ł. 4 pr. 97.90 98.90

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 267.50 269.50
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 256.50 253—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 105—  
„ los 4 pr. 96.50 97.50

Cal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.— —.—
„ „ „ „ los 50 lat 41/, pr. . 99—  100.—
„ „ „, „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr. .................................. . . 99—  100—

Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat 95.50 96—
„ ,, „ „ 4 pr. los. 41 lat 95 75 96.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 95.50
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. ——

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . .  100.50 101.50 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................  102—  103.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/* pr- ■ 100—  101—  

Banku kr. losJ-571/, 1. za 200 k. 4 pr. 95.10 96.10
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100.10 101.10 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 100.10 101.10

H, Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 p r . ------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr. . . . .
Tow. żegl. par. po Dur.. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

” ” ” » ” 1^ 74pr-

” t” ” du. ” ” 1oU p r’Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr,
„ „ „ n 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lublauy 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk . . . .  
Pożyczka rn. Stanisławowa 20 zł.

„ ,*Tryestu 100 zł. mk. 4Ł/a pr. 
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

p łacą
29.50
80—

227—
81—

260—

żadają 
30.50 
84 50 

237.H  
8 5 .-  

2 7 5 .-

228—  248.-

108.25 —.—
113.25 —. —
100.30 101 30
100.40 101.40
100.25 —.—
100.30 101.30

91.50 92.50

98— 99—

1 0 8 B 109.40
108.50 109.40

97.25 98.25

18.75 19.75
426— 430. -
170— 176—

83— 86—
74— 78—
74— 78—

190— 193—
54— 55—

K . Akcye banków (za sztukę).
lanku Anglo Austr. 240 kor. . . . 285.25 283.25

Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2528.— 2532.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .  706.— 708.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 491.— 493.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  538.— 540.—

'Jf „ dla hand. i przem. 20C zł. 355.— 365.— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 430.60 431.60

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1634.— 1642.—
„ Związk. (Ońionbank) 200 zł. . 563.— 565 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł 251.— 252.— 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  263.— 264.—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400—  408.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 342—  348.—
Kolei półn. cen. Ferd. 1000 zł. mk. 5690—  5710.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierwĄkJOO zł. —.— —.—
Kol. Gwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 566—  569—  
,, wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—

ŃL; państwowych 200 zł.................... —.— —.—
„ południowej 200 zł.........................  —.— —
,, węg. galie. I. 200 zł...................... 431.50 438.50

Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. mk. 872.— 876.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 738.— 742.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 890. — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 387.50 388 50 

"Praskiego tow, Żelazn, przem. 200 zł. 1420.— 1430.—
Schodniey 500 kor.................................  1220.— 1240.—
Turecij. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 424—  428.—

N . W E  K  S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.27V*
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.121/,
Paryż za 100 franków . . . 95.55
Petersburg za 100 rubli 5
Niemieckie bansi  ..........................117.35
Włoskie b a n k i ...................................... 93.10
Francuskie banki . . . . . .  94.80
Szwajcarskie b a n k i ............................94.80

O.
Dukat cesarski. .

117.421! 
240.32 V 

95.65
pr. — ——

" ~  117.75
93.30
94.95
94.95

W A L J  T Y.
..................... 11.36 11.40

Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
2 0 -fran k o w k a ......................... 19.08 19.10
2 0 -m ark ó w k a ..................................... 23.45 23.54
Rosyjski półimperyał.............. ——  —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.271/., 117.4?1/, 
Włoskie banknoty za 100 l i r . . 93.20 93.40
R u b la ...............................................  2.54 2.54"/4

Ubezpieczenie losów od strat przy wylosowaniu SU
p r / z ,  37-j j ą , t a l

I ■ f  j“| :  Dom baak o w# i kaiitor wyiui^ay
1 1  i  gili Hfl Zlftoaaia' % prowif&yi załatwiamy odwrotny 
i  1  A U 8 a v h  be-s ddS&JSeaia.
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Rozmaite obwieszczenia
L. cz. IY. 375/96 (12) (1839 2 - 8 )

W zywa się niewiadomą z miejsca po 
bytu Taćkę Mroczkowską córkę Jana, by w 
przeciągu jednego roku do spadku pozostałe­
go po siostrze jej M aryi Mroczkowskiej, zm ar­
łej duia 2. m arca 1896 w Sielcu bieńkowym, 
bez pozostawienia ostatniej woli się oświadczyła, 
gdyż inaczej będzie spadek ten przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem  dla niej ustanowionym N orber­
tem Mokrzyckim w Kamionce strumiłowaj.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., dnia 4. grudnia 1901.

L. ez. T. 8/00 (6) (1860 2 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomości, że Dmytro Falbijcznk rolnik 
z Łuczy powiat Peczeniżyn wydalił się przed 
30 laty w niewiadome miejsce i dotąd o so­
bie żadnej nie dał wiadomości. N a żądanie 
tegoż żony Hafii wdrożono postępowanie o 
uznanie go za zmarłego. Kuratorem ustano­

wiono dlań c. k. notaryusza Karabińskiego 
w Peczeniżynie. W zywa się wszystkich, 
którzyby jaką wiadomość o nim mieli, by 
najdalej do roku od ostatniego ogłoszenia o 
życiu i miejscu pobytu Dm ytra Falbijczuka 
tut. sądowi lub kuratorowi dali wiadomość, 
gdyż inaczej po upływie tego terminu tenże 
za zmarłego uznany będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7. lutego 1902.

L cz. O. II. 44/2 ( ! )
Przeciw Marcinowi Kaliszowi, synowi 

M ichała, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym zosteł do c. k. sądu powi - 
towego w Gorlicach przez Jana Kantego M y­
szkowskiego w Szalowy pozew o 210 kor. z pn.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustm j rozprawy na  dzień 20. marca 
1902 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego M ar­
cina Kalisza, ustanawia się p. dr. Wolniewi- 
cza, adw. w Gorlicach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgł si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 8. marca 1902.

L cz. A. 49/1. (5) (1397 2 - 3 )
20. stycznia 1901 zm arł w Kułaczkow- 

cach Jan  Ł&kcta vel Łakotnicki bez ostatniej 
woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce jego/córki M agdaleny 
Łokotnickiej nieznane, wzywa się ją  by w 
przeciągu roku od dnia niżej podanego w tu ­
tejszym sądzie oświadczenie do spadku wnio­
sła w przeciwnym razie spadek ze zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i ustanowionym dla 
niej kuratorem Dmytrem Sokolukiem z Ku- 
łaezkowiec będzie przeprowadzonym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwozdziec, dnia 16. lutego 1902.

L. cz. Cg. I. 164/00 (23) (1862)
Stanisław  Moraczewski Trzecieski w 

Struży w sprawne toczącej się przed c. k. 
sądem obwodowym w Nowym Sączu prze­
ciw Frydyryce Olszowskiej, Karolowi Freuu- 
dowi i spóln. o danie ewikcyj i zapłatę 11.850 
kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 22. 
l i l i a  1901 1. cz. Cg. I. 164/00 (14), którą 
austr. węg. Cousulat w San Francisco zwró­
cił niedoręczoną Karolowi Fraundowi z po­
wodu, że tenże w Los Angeles nie został 
wyśledzonym.

Ponieważ niewiadomo gdzie Karol 
F re u n d  przebywa, ustanaw ia się dla niego 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie p. dra Ludwika Szalaya, adw. w K ra­
kowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Karola 
Freunda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28. lutego 1902.



L. cz; E  1173/1 (7) (1895 3 - 3 )
Dnia 22. marca 1902 o godz. 12 w po 

‘Udnie odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze N r. 11 licytacya realn ści 
°bjętej lwb. 120 ks. gr. gin. kat. Tarnawa 
^raz z przynaieżnośeiami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3465 
^or. przynależności zaś na 121 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 2390 ko r^  67 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku- 
hienta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
^  biurze N r. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
kcytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te” osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. . >ąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 18. lutego 1902.

L. 5.606/02. (1957 1— 2)
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona w Nowym Sączu Rynek pM
1. 19/2'J trafika tytoniowa połączona ze sprze­
dażą m aterya}u stemplowego i znaczków pocz­
towych zostanie obsadzoną w drodze konku- 
renoyi.

Zysk trafikanta wynosił w ostatnich 12 
miesiącach 4.562 kor. 03 hal., zaś m ateryału 
stemplowego, od którego przyznaje się 1 */s%  
prowizyi pobrano za 63.674 kor. 64 hal.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku zaopatrzone w wadyum 460 
kor., metrykę urodzenia i świadectwo moral­
ności i włożone w k. pertę z odpowiednim na­
pisem oraz wniesione do e. k. Dyrektora o- 
kręgu skaibowego w Nowym Sączu, najpóź­
niej do dnia 15. maja 1902 godziny 12 w 
południe.

C. k. Dyr. kcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 28. lutego 1902.

L. cz. E . 2466/1 (5) (1999 1 - 3 )
Zobowiązany Dmytro Łysunyk w Pojle.

Dnia 1. kwietnia 1902 o godz. 9 1/* przed 
południem odbędzie się w biurze N r. I I I . 
Sądu tutejszego licytacya realności lw b. 27 
gm. Pojło wraz z przy należnością mi składa­
jącemu się i  ebaty, stajni, szopy, stodoły, 
szpieblerza, obrogu i studni.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3066 kor przyna­
leżności zaś na 1326 kor.

Najniższa cena wynosi 2928 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W aruaki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w Sądzie tutejszym  
w biu"ze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oOecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybici* na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszl ałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 27. styeznia 1902

L. cz. E. 378/1 (5) (1998 1 - 3 )
Zobowiązany Iwan Łudczak syn Iw ana 

w Jasieniu.
Dnia 1. kwietnia 1902 o godz 0 7 , przed 

południem odbędzie się w biurze N r. III. 
Sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 815 gm. kat. Jasień objętej dłużnika 
własnej wraz z przynaieżnośeiami skiadająeeini 
się z domu mieszkalnego, obrogu, 2 krów 
i 4 owiec.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1022 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Przynależności tej nieruchomości są oce 
nione a to dom na 150 to r . inwentarz gospo­
darczy na 326 kor czyli razem 476 kor.

„Gazeta Lwowski1* Nr. 58 z

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie praw#, w obec k f ry e h  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniaj przy wyznaczonym ter- 
iffinić*liljftacyjuyrn, inaczej roszczenia tsgo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawda lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuioją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 28. stycznia 1902'.'

L. 1270/2 (2010 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

O. k. Zakład karny we Lwowie potrze­
buje na rok b eżąey na ubiory dla własnych 
dozorców wnęźni:

71 3 m. ciemno-zielonego sukna na 
su rd u ty ;

79.8 m. ciemno-zielonej materyi na
bluzy

1D45 m. fioletowego sukna na wypu­
stki i

10 5 m. czarnego sukna na czapki, a 
c. k. Zakład karny w Stanisławowie na ubio­
ry dla własnych dozorców w ięźn i:

29 45 m. ciemno - zielonego sukna na 
surduty i

61-7 m. ciem no-zielonej matury i na
bluzy.

Oferty cen wniesione być mają do dnia 
30. marca 1902 wraz z wadyum w kwocie 
trzysta (300) kor. do e. k. Nadprokuratoryi 
Państwa we Lwowie.

Wzory sukna i warunki dostawy przej­
rzeć można w kaneelaryi N adprokuratoryi 
Państwa we Lwowie w godzinach urzędowych 
gdzie też wzory długości 8U cm., a połowę 
szerokości sukna po cenie 1 kor. 20 bal., 
otrzymać można.

O. k. N adprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 5. m arca 1902.

Y EBM K W BA BU N G .
Die k. k. Strafanstalt in Lemberg 

braucht fiir das lsufende Ja h r  zu Dieastklei- 
dern fur die eigene Gefan gen w ach ę .

71‘8 m. dnakelgruaes R o ck tu ih ;
79'8 m. dunkelgrunes Blousenstoff;
11-45 m. violettes EpM isirungstueh urtd
1 0 o  m. sebwarzes Kappentuch und 

die k. k. Strafanstalt in Stanislau fur die 
eigene G efangenw acbe:

2.9.45 m. dunkelgrunes Iłącktu h und
61.7 m. dunkelg i i mu  Blousenstoff
Die Preisofferten sind mit einern Ya- 

dium von D reihundert (300) Kr., bis zuro 
30. Marz 1902 bei der Oberstaatsanwaltschaft 
in I.emberg einzubringen.

Die Tuchm uster und die Lieferungsbe- 
dingungen steben in  der Kanzelei der Ober- 
staatsanw^altschaft in Lem berg wahrend der 
Am tsstunden su Einsicht, wu aucb die Tuch- 
rnuster in dem Ausmasse der halben Stoff- 
breite und in der Lange von 30 cm. zum 
Preise vom 1 Kr. 20fhel. abgegefirn wur- 
den kónnen.

K. k. Oberstaatsanwaltschaft.
Lemberg, am 5. Marz 1902.

L cz. E . 260/1 (4) (2004)
Oeiem zniesienia współwłasności real­

ności lwb. 40 gm. Niwka M aryanny Dudran 
w 2/8 części, Katarzyny Bania w 5 8  i Jana 
Bani w 1/8 części własnej nastąpi licytacyj­
na sprzedaż tejże realności wraz z przynale­
żnością gruntów i gospodarstwa w sądzie tu­
tejszym w biurze N r. 2, duia 2. kwietnia 
1902 o godz. li) przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 6249 kor. 93 bai., poniżej 
której sprzedaż nie będzie uskuteczniona.

Wierzycielom i uprawnionym tejż# 
realności zostają ich prawa hipoteczne zastrze­
żone ze względu na cenę przez przet»rg uzy­
skaną.

Osoby roszczące sobie prawa do powyż­
szej nieruchomości względnie przynależność1 
tejże, wobec których to praw licytacya byłaby 
niedopuszczalną, winny je  zgłosić najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacyi, gdyż w prze 
ciwnym razie nie mogliby już skutecznie 
praw tych poszukiwać.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
do zlicytować się mającej realności odnoszące 
się przeglądać można w godzinach urzędo­
wych w sądzie tutejszym biuro N r. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 30. stycznia '19021

dnia 12. marca 1902.

L. cz. E. 590/1 (7) (1995)
N a żądanie Jana Zydronia zastąpionego 

przez adw. dra Paroiego odbędzie się dnia 
18. kwietnia 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15 w Brzesku licytacya realności 
lwb. 374 ks. gr. gra. kat. Okocim.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1895 kor.

Najniższa cena wynosi 1263 kor. 33 bal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienianym, w 
biurze N r. 15.

Takie prawa, w nbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicio na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 16. lutegu 1902.

Ł. cz. E. V III. 3279/1 (3) _ (1932)
N a żądanie Kasy Oszczędność’ ra. Białej 

odbędzie się dnia 1. kw ietnia 1902 o godz. 
1! przed południem w sądzie niżej tutejszym 
w biurzo Nr. 3 ul. św. Jana  13 licytacya 
realuośoi lwb. 1227 ks. gr. gm. kat. Kłaków 
objętej, składającej się z dwóch parcel budo­
wlanych.

Nieruchomość wystawiana na licytacyę, 
jest ocenioną na 30.720 kor.

Najniższa cena wynosi 15.360 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych kan­
eelaryi tutejszego sądu w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wań’a jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III.
Kraków, dnia 21. lutego 1902.

L. cz. E. 378/98 (12) (1P85)
Dnia 21. marca 1902 o godz. 10 ł/s przed 

połnduiem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 19, relicytaeya połowy 
realności lwb. 1216 gm. Tlirice Maksyma 
Tkaczuka własnej składającej się z parc. 1. 
kat 838 domu i dwu chlewków.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 164 kor.

Najniższa cena wynosi 82 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych,) w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których ainiajsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęaą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zahłotów, duia 10. lutego 1902.

L. cz. E. 2341/99 (26) (1978)
N a żądanie Leiby Spinnera odbędzie się 

dnia 18 marca 1902 o godz 4 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
39, relicytaeya połowy realności objętych lwh. 
234, 263 i 265 gm. Babin Semena Harasy- 
miuka w łasrych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 450 kor.

Najniższa cena wynosi 225 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone..

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waiua licytacyjnego powstaną zawiadamiaue 
będą o dalszych wydarzer iacb tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych 7s nieru­
chomości.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 15. stycznia 1902.

L. cz. E. 2810/1 (4) (1979)
Na żądanie Mordka Tanenzapfa odbędzie 

się dnia 20. marca 1902 o godz. 10 przed 
pj. udniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 89 licytacya realności objętej lwb. 
662 gm. Jaworów.

Nieruchomość, wystawiona na licy ta yę, 
jest ocenioną na  1442 kor.

Najniższa cena wynosi 961 kor. 34 bal., 
poniżej tej ceny ...sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym.oniopym, w bmrze N r 39.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicio na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 16. stycznia 1903.

L. cz. E. 1988/1 (8) (1980)
N a żądanie Chaima Eltisa oabędzie się 

dnia 20. marca 1902 o godz. 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 89 licytacya I) całei realności objętej 
lwh. 293 gm  Smodna i II) 1 3 części re­
alności ohję.j lwb. 51 gm. Smodna A ctosia 
Pasiecznika w łasnych.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to I) realność lwh. 293 na 
3310 kor. II) 1/3 realności lwh. 51 na 10 
koron.

Najniższa cena wynosi ad I) 2206 kor 
67 lial., ad II) 6 kor. 67 h a l ,  poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunai licytacyjne i odnoszące się do 
tych nisruebomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N i. 39.

Takie prawa, obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu na/późuiej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszrzen.a tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie nr tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyniemonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 16. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (2) (1989 1 - 8 )

Ećykt konkursowy.
0 . k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schaji Engelberga kupca nieprotokołowanego 
w Leżajsku.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego p. Marcina Stasz- 
czaka sędziego powiat w Leżajsku zaś tym­
czasowym zaw adowcą masy p. adwokata Dra 
Wiktora Grychowskiego w Leżajsku

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 21. marca 
1902 o godzinie 9 przed południem w c. k 
sądzie powiatowym w Leżajsku przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczemn swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k 
sadzie powiatowym w Leżajsku najdalej do 
dnia 27. kwietnia 1902 a na audyencyi likwi­
dacyjnej, nadzień 80. kwietnia 19 2 godz. 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich porządek

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sła przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i nadanie dodatkowego zgłoszenia i bę.ią wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członkow wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zaraz m do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w Le­
żajsku lub w pobliżu LeżajSka maąą wymię 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarzu 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6. marca 1902.

L. cz. S. 22/98 C248) ' (1966)
W konkursie Albina Kollorosa wystą 

pił zawiadowca mosy Karol Kuczek z wnio­
skiem, ażeby ogół wierzycieli po myśli §. 146 
ord. konk. powziął uchwałę co do sposobu 
zrealizowania nieściągniętych wierzytelności 
masy.

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runKu wyznacza się audyerieya na dzień 2. 
kwietnia 1902 o gedz. 10 przed południem, w
c. k. sądzie krajowym cywilnym Oddział YI. 
w biurze Nr. 3.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

0. k Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 2. marca 1902.

Komisarz konkursowy.

Konkurs
L. cz. 1066/2. (19 ;6  8 — 8)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 

Zakładzie kary w Wiśmezu posady dyrektora 
w YIII. klasie rangi z roczną płacą 8.600 
kor., dodatkiem aktywalaym rocznych 480 
kor., wolnem pomieszkałem i deputatem na 
opał i światło z obowiązkiem złożeniem kau- 
cyi w wysokości całorocznej płacy, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni prze­
słać swe dokumentami zaopatrzone podania 
w drodze swej przełożonej władzy najdalej 
do dnia 1. kwietnia 1902 do c. k. Nadpro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 7. marca 1P02.

L. 23.538. (1915 3 - 3 )
K O N K U R S .

NaSposadę ekspedyenta (3 klasy 4 sto­
pnia) przy c. k. Urzędzie pocztowym w M il-  
nie z ryczałtem 770 kor. na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
21. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 4. marca 1902.

L. 24.243/11. (1964 1— 3)
K O N K U R S  

Na posadę ekspedyenta III. klasy i sto 
pnia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Du- 
blanaeh z ryczałtem 39;? ker. na służącego. 
Ewentualnie będzie ekspedyentowi poruczone 
utrzy my mywanie jazdy gosiańczej raz na dzi®  
między Dublanami, a urzędami pocztowymi 
Lwów 3 i Lwów 1 za wynagrodzeniem 1300 
kor. rocznie.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
26. marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 6. marca 1902.

L. 181 (1727 1 - 3 )
K O N K U R S .

W celu nadania posagu z funda- 
cyi itn. Ignacego Lewkowicza na rok 
1902 w kwocie 2844 kor. 76 hal. bie­
dnej izraelickicj dziewczynie w dniu 
28. maja b. r. jako w rocznicę śmier­
ci fundatora rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegające się dziewczęta winne 
dostarczyć legalnego dowodu.

1. na przynależność do gminy 
lwowskiej,

2. na ewentualne pokrey leństwo 
z fundatorem,

3. na ubóstwo,
4. na ukończony 16 rok życia,
5. na nienaganny moralny żywot,
6. na okoliczność czyli rodzice ży­

ją lub zmarli.
Podania w  dewody powyższe za­

opatrzone należy wnieść najpóźniej do
1. kwietnia 1962 do kancelaryi Zboru 
izraelickiego (przy ulicy Bernsteina 1 12).

Przełożeństwo Zboru izraelickiego.
Lwów, dnia 27. lutego

L 448/902 (1748 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Ni- 
sku rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego Nisko liczącego około i 6000  
ludności z Siedzibą w Nisku obejmu­
jącego gminy :

Nisko, Kłyżów, Pysznica, Domo- 
stawa, Katy, Studzieniec, Huta derę- 
gowska, Zarzecze, Nowa wieś, Wolina, 
Racławice, NowosieledC Pławo.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukeya wydana przez c. k. 
'Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, a mianowicie §. 14 
rozporządzenia wykonawczego ustawy 
z 2. lutego 1896 Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 82.

Płaca roczna wynosi 1000 koron 
i ryczałt na objazdy służbowe 600 koron.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę winni wnieść należycie udokumen­
towane i ostemplowane podania do 
Wydziału Rady powiatowej w Niska 
po dzień 25. marca 1902 i wykazać 
że posiada:

1. prawo obywateiswa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora me dycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charaktery, B
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnia w 

zawodzie lekarskim,
6. dostateczną fizyczną zdatność.
Posada ta na razie nadaną zosta­

nie prowizorycznie.
Z Wydziału Rady powiatowej.
Nisko, dnia 25. lutego 1902.

(1825)
(Zu Nr. 5160?667 IY. a vom Jsh re  1902 — Yerordnuagsblatt fu r  die k. k. Landwehr Nr. 8 )

Concurs-Ausschreibung
Bij die Aufnahme In die Js. k. Landwehr-Cadettei-sclmle % Wielb

M it Beginn^des Sehuljahres H)02/1908 (1. Oetober) werdon in die Landwefeif-Cadette#' 
schnie in  W ien, walch* aue- drei Jabrg& ęgen besteht, ia  den 1. Jah rgang  beiiif|fig 10" 
Aspiranten zur Aufnahrym g.-langen. Iu  cUn 2. Jabrgaą^A  kóiuien nur amnabmsweise 
nur iusoweit A spiranten aufgenommen werden, ais Pl&tze verftigbar sind.

Eine Aufuabme in den 3. Jahrgang  fiedet nich statt.
Die AufnahmsbediijgiiDgcn Rnd im silgem einen folgę n d e :
1. Die Staatsbiirgersehaft in don im Eejchsrathe yertretensn Konigreiehen und Landem
2. Die physische E ignung,
3. E ia.-ia jeder Beziehung Śifriedigenges sittliehes Yerhalten, makelloses Vorleben.
4. F i i r  d e n  i J a h r g a n g :

das trreichte 15. und noch nicht iiberschrittene 18 L eb en sjah r; 
f u r  d e n  2. J a h r g a n g :

das e rm ch te  16. und noch nicht ftberschriitene 19. Lebensjąbr ;
Das, A ltęr wird mit 1. '•>■;>:• mber berechnet.
In ruckeicbtsw u.digsn Fallen bilden Altersdiffe.eeazen bis zu vier Monaten kein Hi®' 

dernis fur die ZulaShung zur Aufnahmsprufung. Die E rtheiiung w eitergehender Naehsiehte# 
ist dem M in iitą^um  fur La odesyertheidigung vorbehalten , S r  den E in tritt in  den 1. Jalń ' 
gang der Landwehr- Oadettensehule wird jedoch unb.-clmgt da: e rre ich tj 15. Lebansjałk 
gefordert.

Die A ssoatirung der aufgenommenen Aspiranten findet erst nach yolIstSndig^ 
Absolyierung der Landwehr-■ Cadettenschule, das ist beim regelmassigen Austrittę aus d 'f  
selben, statt

5. F i i r  d e n  1. J a h r g a n g :
der Narhweis einer mii mindestens „genugeadem " Erfolge absolyierten 5. Claese*} 

f u r  d e n  2. J a h r g a n g :
der Nachweis einer m it wenigstens „genttgendem" Erfolge absolyierten 6. 

Classo einer Realschule o d n  eines GymEasiums oder aber des entschpreehendm  
Jahrgangs einer diesen Schulen gleichgesteliten Lebranstalt.

Bewerber, welche nur yier M ittelsehulclassen absoyiert haben, werden ausnahmsweis® 
rur Aufnabmsprftfung in den 1. Jah rgang  zugelassen, wenn das Sehulzeugnis in  ailen j# 
B-lraelit kommenden U nterricbtsfacbern minderstens die Classificationsnoten „befriedigwiid 
(gut)-" aufweut.

Yon uogentigenden Classificatiom-noten in der lateiaischea oder gri hischen Sprach® 
r*ird afcgesehen.

6. Die bcfriedigende A blegung der Aufuąhmsprttfung**).
F tir d |3  E in trritt in den 1. Jah rgang  der Landwehr Cadettenschule erstreekt sich di» 

Aufaahm sprufuug aM die Gegenstande: Deutsche Spraehe, A rilhm etik und -A lgebrą Geo- 
metria und Geometralzeićhmm, Geographie, U s .h ic h te , Naturgeschichte, Physik und Che­
mie, und zwar in jenem  Um fange, ia  welehem sie in den bntreffenden C assen eiser Mit- 
ieischule zum Yortrage gtdangen.

Ffir den E in tritt in den 2. Jah rgang  ersireekt sich die A ufnahm sprufusg au f samm- 
tliche U nterrichisgegenstaude (auch miiiiarische) der Landwehr-Oadeten-chu!e7 welche lit
1. Jahrgange geiehrt werden.

A spiraoten, welche den Anforderungen der Aufnahm.spru.fung nicht entspreehen. 
koiioen mit Zmtiasmungćder A ngebSrigen iu eiu n einjahrigen Yorbereitnngs-Cars einge* 
theilt werden, nach dessen Absolyierung sie iu  den 1. Jah rgang  aufstełgeu.

Die Angeliorigen haben in  den Aufuahiiisgi suchen zu erklSren, ob sie mit der oyeM 
tuellen E inśhęiiaug des Aspirantem in diesen Curs einysrstanden sind oder nicht.

7. Dm U hąrnahm e d<-r Yerpfli.-ichtung betriffs V erlangerung der PirSŚenzdienstpflicht 
im Sinne d -s g. 2 i des Wehrges-izęs.

8. Die U b-rnahm " der Vwpfl.cbtung fur Anscfkffung und ErhalfungfkM r yno^ebrie- 
benen Aussf.i-.tungsgegenstaude aus eigfeaen M iu d n  ą«i sorgfm.

9. Der recbtzeitige E rlag des fur Sehulzwecke bestim m t-n Be trages (Seńulgeldes), 
und zw ar:

a) F u r eht-Jiche oder legitim ierte Solnie yon Officieren ailer Stamlosgruppen, fyangsiij 
sc,hen und griechisch orient,idi chen M iluar-Geistlichen, Milit&r-Beaiuten, M ilitar-K n 
pellmeistoru, Uiitórofficiereu und ia  ke,ne Rangciasse em gereD jen M ibiar-Gagisten des 
actiyen, des R th -  und Iuw alidenstm des der Heeres, des Kriegs M arinę und der 
Laauwi-hr- -24 K jiihrlicb ;

b) fur eheliche oder h gitimierte Sohue yon OfflcRren in der Reserye und i i  d.-r nicht- 
actiyei- Uudwc.hr, yon Officicnn im Ycriialtiusse „anśser D i-nst" (ohrre Rulieg nuss) 
und „in der Evid-mz d r La. dw ehr", yon uuter a) gcnann&en Geisttichen uud Błam- 
ten des k. u. k. Ile* res, dni  Krtńgś-Mariene und I r  beidea Landwehren, ujnd zwar 
der Bcserwe, des nicht?.ci,iveu Standes, des Verbaltnisses der Evidcnz und des Yer- 
halt.niis.8s „misser Drenst", dann yon Hof- und Oiyil-Staatsbeaiuten und Hof- und 
CiYil-StŁiatsbediensie.en 60 K jah rlieh ;

c) fur bbhue a,ller librigen Bewerber 12-0 jahrlieh.
Das bchuig*łd P t e ain den A ngehórigen der Zoglinge in. zwei R iten  und im yorhi-

nein% m  1 ? -ctobar und am Aprrł jedes Jahres bei der Cassa der aodwełtr Oa-iettea- 
tchuie unbedingt zu eriegen

Der Schui Commandani kann den miiider beiniktalten Zoglingim oder A egehorigen 
derseibm  i ą  be ttekstchtigungs* flrdi^en PaRfjn gestatten, das Scbulgeld innerhalb des Sehul- 
jab res in M onatrates zu ericgtó .

U nter besondt-ren ru ksichtsw tinlendea Y erhaltirssen und dem Naehweise d r  Mittel- 
losigkeir, der b trefem.!en Eltórn oder B rhalter der A pfen ten ,.'kann  um einen Na-.-hlass yom 
Schulgelde evwxluell ss-lbst um die Befreiung yon der Z shluog det ganzen Schulg- Mas beim 
Ministerłum fiir Landesyertheidiguag die Bit: e gestellt werden, die diesfaliłgen Gcsu-Jie 
sind beim OommiM b der Landwe!ir-Cadettenschu)e eiuziibringen.

10. Solche Apiranten, wefęhe Eignung, Lust und Liebe fiu  die Reiterwaffe besitzen 
und nach ihrer A usm asterung iib -r eine bl-ibende Zulage ,»Jń m indeltens 40 K o -c M nat 
yerfugeu. konnen, erhalteu in  der Landwehr-C-dettensch ile ihre eayallerisfiehe AusbiłSiiinr
in einer eigenen OawWrrie-Abthf-.ilung und werdeu nach Absoly e"ung der Schnie  nacią
deuselben Gru:;dsatzen wie die zu den Landw chr-Fusstruppen ausgemusterten Zó-tin^e" -— 
zu don beritięnen i.fi.ndwehr-Truppon eingetheilt.

D.e nach beśgeąazem Form ulare ausgefectigtan Aufnfihmsgesaehe sind bis la o » s tm J  
Eade Juli 1. J. beim Gomruand.) der k. k Landwehr Cud - tteusehuie in Wien (III., °Boer 
hayegasse 25) einzubringen

Denselben sind beizulegen ■
1. Der Tauf- (Geburt-) Sehęin ;
2. der Im ia ia tsch -in ;
3 idas yon emem actiyen graduierten Arzte des k. und k H  -eres, d-T Krieoy-Ma-rinS, 

der k. k. Litndwehr (m it Ansn&hme der A rztó’der Landwrhr-Oadettenscbule) oder k. und 
k, Landwehr amszufkrłigende arztliahe G utachten ilber die kdrperiiehe E 'f#iuno- di* 
bers fur die Militar- Erziehung ; “ '

4. das gam jabdg^ Sehulzeugnis fur das Schuljahr 1900/1901 und die Z eu< m isse^ ł|
beide Semoster dę.s Schuljabres 1901/1902***);

ó. km Impfzeugnis (dioses nur dana, wenn die Iibpfung nicht schoa im Gutachten 
[Punkt 3] bastatigt-.jst);

6. das yon der poUiisehea oder yon der Polizeibchórde dosl A ufenthaltsortes des Be-
werbers ausgestellte Sittenzeuguis (dieses nur dann, wenn )m Sehulzeugnis die-entsproehen-
de Angabe ttber das befr ediegende sittlichs Y erhalten mangelt, oder wenn der E in tritt in 
die CLdett ns-hule nicht unm itteibar aus einer óffeutlichen oder mit dem Rechte der Offen- 
tliehkeit auśgestatteten Sehule erfolgen sollte).

_ *) Priyatscbul-r haben, um giltige Zeugnisse zu erlangen, sich rechtzetig der Prufung 
an einer offentlńhen M ittelsehule zu uuterziehen.

**) Die Aufnahm sptufungen finden im Jahre  1902 in der Zeit vom 20. bis 25. 
August statt.

***) W enn der A spirant eine W iederholungsprtifung abzulegen hat, so ist ein In - 
terimszeugnis beizuschliessen,



9
Unvellstandige oder verspatet einlangende Gssuche werden nicht beru■’-ksi(?łitigt.
N a c h  B e g i n n  d e s  S c h u l j a h r e s  fi  ud  e t  k e i n e  A u f n a h m e  m e b r  s t a t t .  
Die in den Yorbereitungs-Curs und in diej/erstea 2 JShrgSage nea autgenom m enen 

Zoglinge werden vor dem Beginn des U nterricht \s 4 bis 5 W oeheu der erstea militarischen 
Ausbilduug uritśpgogsa.

Nahere Auskunfte uber dic Aufafchtne in die Landwehr-Cadrttenschule kbnnen beim 
Commando derselben eiog* holt werden.

Wien, iru Februar 1902.
Y on k . k .  M in is te r iim  f iir  L a n d e sr e r th e ld ig n u g .

(B eilage zur O oncurs-A uschreibung) F o rm u la r .

Au
das Commando der k. k .  L Ddwelir-CadetteBseliule

in
Wien.

bitte um die A ufnahm e meines Sohnes Edm und N. in den 1. (2.) Jah rgang
der k k. Lliidwehr-Oddettense-hule.

Ais Arfnuhms-Documente iege ich b e i:
JW) T anf' (Gebu; t ) bchein meines S . hnes Edm und; 
b; den Heimatschein desselben; 
e) das lnilitar-arztliche Gutachten, und
dj das gsnzjiihrige Schulzeugais fiir das wRdossene Sehuljahr und die Zeugnisse 

" fur beide’ Semester des Schuljahres 1901/1902.
Ich  erkl&re, dass mir die Bestimrauugen. der V orschrift uber die Aufnahme yon Be- 

werbern in die k. k. L-andwebr-Cadeltenschnle bekannt sind und vjjrpflichte mich allen da- 
selbst gestelitea Bedingungen gerritu naehzukommen, fails mein Sohn in die Cadettensehule 
aufgenommen wird.

Sollte mein Sohn den Anforderungen der A ufnabrnsprufnng fiir den 1. Jah rg an g  
nicht entsprechen, so bin ich mit dessen E  ntheilung in den Vorbereitungs-Curs (nicht) 
einyerstaoden.

Schiiesslich fugę ich bei, dass- ie h  meiuem Sohae Edm und wahrend der Freuquen- 
tiernng der Cadettensehule eine monatlieehe Zulage v ;n . . Kronen zuwenden werde. (Ey tń- 
tućU: '"„das ich meinem Sohne eine bestimmte Zulage zuzuwenden. nicht in der Lage b in u). 

N.. am . . t e n   1902.
N. N.

(Ang.ibe der Adresse des Bittstellers.)
A n m e r k u n g :  1. Das Gesuch und das arzflich* Gutachten sind mit einer Sternpelmarke 

yon 1 K, die tibrigen Beilagen des Gesuches, wena sie nicht schon ge- 
stearpeit sind, mit einer Stein pelmąrke von 30 h zu yersehen.

2. M angelt im arztlichen Gutaehten dic B esiatigung der Im pfung, so ist aueh 
das Impfzeugnis dem Gesuche bcizuiegen.

3. H at der Bawerber das ganzjahrige Sehulzeugnis noeh nicht erhalten, so ist 
das halbjahrige dem Gesuche beizuschliessen und das ganzjahrige ZftugnU 
bei der Em berufung zur Aufnabm sprflfung der Priifungs-G .m m ission 
yorzul -gen.

L. 2712 pr. * (1908 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionych w e k .  
D yrekcji policji we Lwowie dwóch posad 
koncypistów policji w X tej klasie, jan g i roz- 
pkuje się nmiejszem konkurs z term inem  do 
końca m arca 1902.

Ubiegający się o te posady mają wnie. ć 
podania - zaopatrzone w do* ody kwalifikacji 
oraz znajomości języków krajowych w powyż­
szym terminie .w drodze p o p is a n e j  do Pre- 
zydyum c. k. Dyrekcyi policji we Lwowie.

Prezy dyum c. k. nam iestnictw a.
Lwów, dni a L  m arca 1902.

L 398 " ' ‘ (1913)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Zbarażu, 
rozpisuje niuiejszem konkurs na dwie 
oosacly akuszerek okręgowych z sie- 
iz ib ą:

i ) w Sieniawie dla 9 gmin i 2) 
w  Stryj owce dla 8 gmin.

Roczna płaca każdej akuszerki 
wynosi SCO koron.

Kandydatki mają wnieść swoje 
podania do Wydziału powiatowego w  
Zbarażu do 30. maja i 902 wymienić 
3 którą z powyższych posad kompetują 
: przedłożyć dyplom uzdolnienia, rne- 
tryke urodzenia, świadectwo moralności 
i świadectwo zdrowia.

Wydział powiatowy,
Zbaraż, 5. marca 1902.

masowe.
cz. Pr. 7Sf02 (6) (2 u l3 |

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
CL ii. Sąd J» i s jo w  dla spraw karnych 

i Lwowie, orzekł dnia 2;». lutego I w  2 (Pr. 
/02 (2) ii.r mffly §§. 489 i 493 p k. ) § 

ust. m a s , I. że trrśe artykułu unneszczo 
go w ‘'Kr. 5% cza-sopieroR- „K n rM g 1 wow ki“ 
ania lut-go "i © 2  ped napisem „W o- 
enie injods.ieży?H5tó'>l.iej - w flgfopach 1) od 
hv „Niestety* ogłoszone włuśnte" d > „nie
W i m  i j .  ' •

2) od słów „takie w ogóle" do „Iwow- 
iego uniwsr y te ta“ zawiera m am i na wy- 
jpbu z § 300 u. k

II. Zaś c. k wyższy Sąd krajowy wsku- 
£ zażalenia e. k. Prokuratora Państw a od 
t-.pu wyroku I. instancji, którym odrnówio- 

zi twierdzeniu konfiskaty uchwalą z duia 
marca 1902 D. VII. 84/2 (1) orz-W) że 

kże i ustęp 3 powyższego artykułu od słów 
L dzisiaj Dzisiaj “ do „sposób pedagogiczny11 
wi ma znamiona występku z §. 300 u. k , 

zatem upsrawiedliwioną jest zarządzona 
zez c. k Prokuratora rządowego konfiskata 
go czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dnlsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6, marca 1902.

L. cz. Pr. 81/02 ( . )
OGŁOSZENIE

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

v,e Lwowie, orzekł na mocy §§. 4SJ i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że./treść bioszury 
pod nap) e c  „Obłudny socjalizm 11 Napisał 
dr. Józef Zieliński —- Paryż Drukarnia polska 
A. Reiffa 3 Rue du Fętrr 3 — P- 02 zawiera 
zaarniona zbrodni z §§. 58 b i b, 59 c, 65 a, 
132 b i występków z §§. 300, 30 i, 303, 3.05, 
491 u. k., tudzież art. IV. i V. ust. z 17/12 
1872 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863, a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rzjśdowego konfiskata lej bro­
szury.

Wskutek tej uchwały wzbronione j ‘st 
dalsze rozpow-szechnienieGej broszury, a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7. m arca 1902.

Boimasfe obwieszczenia.
L. cz. A. 245,00 (5) ( 840 1 - 3 )

'G rk . feąd powiatowy w Kamionce str u - 
cuiłowej podaje do wiaderm-ści, iż dnia 3. li­
stopada 1899 zeszedł ze świata Herach Czop, 
handlarz w Dobrotw.orze, nie pozostawiwszy 
rozporządzeni? ostatniej woli.

Ponieważ sąd me ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa wszystkich, którzy by zamie­
rzali z jakiegobąuź tytułu prawnego rościć 
sobie piawo do spadku, by w przeciągu je ­
dnego roku od dnra niżej wyrażonego licząc, 
zgłosiii się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedziceiUj w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla kiorego tymczasem 
p. dr. M aryan Krosvczyński, adw. w Kamion­
ce striusiiłowej ustanowiony został kuratorem 
spuścizny, przeprowadzony byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem 
i ty tu ł swego prawa dziedziczenia wykażą, 
zaś część spadku nieprzyjętaK ib jeżeliby się 
nikt me oświadczył, cały spadek przyparłby 
jako dobro bezdziedziczny Państwu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kamionka str., dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. C. I. 39/2 ( 0  (1948 1 - 3 )
Nieznanej z życia i miejsca pobytu A n­

nie z W aryaickich Sysak w toczącej się przed 
tut. sądem w sprawie Jana, Maryi i Katarzy­
ny W arynickicb w Łanach, przeciw tejże 
nieznamj z miejsca pobytu o uznanie prawa 
własności realności objętej wyk. hip. 1. 571 
gm. Łany, ma być doręczony pozew powodów 
i uchwała z dnia 6. lutego V 02 1. cz. O. I,

39/2 (1), którą wyznaczono audyencyę na 
dzień 9. kwietnia 1902.

Ponieważ niewiadomo, gdzie ń n n a  z W a- 
ryiiickieh Sysak przebywa, ustanawia się dlc 
niej w celu strzeżenia, jej praw, kuratora w 
osobie p. Filipa Simmona.

Tenże kurator zastępywać będzie ją  
w rzeczom*j sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo. dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie za edanuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Szczerzec, dnia 6. lutego 1902.

L. cz Cw. II. 859/3 (1) (1924)
Przeciw dr. Serafinowi Chmurskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sione zostały do c k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez W ładysława 
Lewickiego pozwy o 2600 kor. i 20! ‘0 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakazy za­
bezpieczenia do 1, cz Cw. II. 369/2 (1) i Ow. II. 
358/2 (1).

Celem strzeżenia praw dr. Serafina 
Chmuiskiego, ustanawia się p. dr. Ławrow- 
skiego, adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kursnda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II,

Kraków, dnia 1. m arca 1902.

L. cz. O. 194/1 (1) (2009)
Przeciw nieobecnej Annie Kowalczyko- 

w łj, przedtem w Dołędze, wniósł Marcin Ba­
ran w  Dołędze skargę o własność i hipoteczne 
pnepisanie realności lwh. 225 gm. Dołęga z pff. 

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
25. kwietnia 1902 o g dz 9 rano, w biurze 
N r. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Jan  Czarnik w Dołędze 
będzie ją  zastępował, dopokąJ się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika n e ustM owu 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 6. marca 1902.

L. cz. Cw. 36 6 2  (1) (1864)
Przsciw P. Teodorowi Zahorójko przed­

tem w Zbarażu zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c, k sądu obwodowego w Tarno­

polu przez M ayera W olkenbergera pozwy o 
400 kor. i 260 ker.

N a podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty z dnia 3. marca 1902 do I. cz. Cw. 
366/2 (1 ) i Cw. 367/3 (1).

Ceiem strzeżenia praw Teodora Zaho­
rójko, ustanawia się p. adw. dra Czykaluka 
w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domego Teodora Zahorójko w rzeczonych 
sprawach na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 3. marca 1902

L. cz C. 3* 2 (1) (1947)
Przeciw Maciejowi Bańce, któregu miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Liszkach przez 
Jana Bańkę z Rybny pozew o 710 kor. 66 h.

Na podstawie pozwu tegc wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 21. m arca 1902 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Macieja Bańki, 
ustauawia się p, Jana Madeja w Liszkach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Macieja 
Bańkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 7. m arca 1902.

L. cz. Cw. 278/2 (1) (1993)
Przeciw Beilowi Dillerowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez
c. k, uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu we Lwowie pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 1024 kor. 90 hal.

N a podstawie pozwu wydano d u a  26. 
lutego 1902 nakaz zapłaty Cw. 278/2.

Celem strzeżenia praw Berła Dillera, 
us*anawia się p.  adw. dr. Budzynowskiego 
w Samborze kurab rem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambo;, dnia 26. lutego 1902.

L. 27.

W  y  J£ a  a
pannj^cycft w Gaiicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań o. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10 marca 1902.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

W ąglik

Maur

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikową

Pomór świń

Wścieklizna

Cieszanów
Śuiatyn.

| B /chory ad Stare Sioło. 
Dżurów (ob. dw ).

Tłumacz
Tiembowla

Słubódka ad Odaje (ob. d* . i gm ). 
W ierzbowiec ;o b .d w .).

Buczaez
Gorlice
Gródek
Lisko
Lwów
Nowy targ
Podhajce
Przemógł
Przeworsk
Tarnów
Tłumacz
Złoczów
Żydaezów

T a rn o b rz e g
;-iTO3kBXE=iM<acmtrcjiiiUMWua
B obrka
Brody

Chrzanów 
Gi ódete 
Horodenka 

.Hiisi&tyn 
K amionka 
Kraków 
Lwów 
Nadworna 
Nisko
Nowy Targ
Rawa ruska
Rohatyn
Rudki'
Stanisławów
Tarnobrzeg
Turka
Żydaczów

Jaworów
Trembowla
Żółkiew

Boczacz miasto, Osowca (ob. dw. z folwarkiem Hukało). 
Hańczowa,
Henrykowka ad Dobrzany (folwark).
Breiików (ob. dw.).
Ostrów.
Ochotnica (prochy u owiec i kóz).
Nowosiółka.
Krówniki.
Sśennów (gm ina i ob. dw.).
Kobierzyn.
Miłowanie.
Pomorzany.
Rudniki.

Stale.

Kuiesioło.
Baryłów, Boldury, Hryeawola, Leszniów, Litowisko, 

Mo ko.rajów.
Kwaczała.
Bar.
Horodenka, 

j fo tó w la  (ob. dw.).
H uta połoniecka.
Branice (ob. dw.).
Rudańce.
Hawryłówka.
D .browica.
Zakopane.
Lubycza (ob. dw.).
-Firhjów.
Hoszany.
Bludniki, Drobomirzany, Jamnica.
Grębów.
Rybków.
Hnizayczów, Żydaczów.

Cbotyuiec. 
Trembowla. 
Mosty Wielkie.

Z c. k. NaLiiestnictwa. 
Lwów, dnia 10. marca 1902.
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Doniesienia prywatne.
Q ^ ł 0 * g 5 t Z i < 0 1 X X « £ S .

I. W alne  Zgromadzenie
„pierwszej galicyjskiej Spółki Transportowej" Stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką we Lwowie odbędzie się we wtorek 
dnia 18. m arca 1902 r. o godzinie 11 -tej przed południem w lokalu 

Stowarzyszenia ulica Brajerowska 1. 6.
Porządkien dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcji z dotychczasowych czynności.
2. Zmiana statutu.
8. Wnioski i interpelacye członków.

Dynekcya.

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa kredytowego „Pomoc" w Zaleszczykach, odbędzie się 
dnia 20. marca 1902 o godzinie 3-ciej po południu w lokalu Rady 

gminnej z następującym porządkiem dziennym :
1. Sprawozdanie Djrekcyi z czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
3. Rozdział zysku.
4. Udzielenie absoiutoryum.
5. Wybór członków Rady nadzorczej
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
7. Wybór Komisyi rewizyjnej.
8. Wnioski członków.

Zaleszczyki, dnia 10. marca 1902.
Marcsli Staszkiewicz sekretarz. Ks. Marcin Kawecki prezes

Dyrekcya Towarzystwa komereyalno - kredytowego w Mona ster zyskach, 
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką zaprasza swoich członków m*

VI, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia na dniu 20. marca 1902 o go­

dzinie 1 i-tej rano z następującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie z czynności za rok 1901.
2 . Udzielenie absoiutoryum dla Dyrekc-yi i Rady nadzorczej.
3. Rozdzielenie zysku.
4. Wybór uzupełniający do Rady nadzorczej.
5. Zmiana statutu.
6. Inne wnioski.

Monasterzyska, dnia 9. marca 1902.
Dyrekcya.

Ogłoszenie.

X. W a lne  Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego w Bukowsku Stowarzyszenie zarejestro­
wane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną odbędzie się dnia 26. marca 
1902 o godzinie 5-tej po południu w biurze Towarzystwa z nasię, ującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności za rok 1901.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków' i udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum 

za rok 1901.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku.
4. Zmiana statutów Towarzystwa.
5. Wybór członków Zarządu i Rady nadzorez j.
6. Wnioski członków.

A. Pinkas dyrektor.

Ogłoszenie.
T o w a rzy stw o  k red y to w e  w Tarnopolu, zaprasza niainiejszom swoich 

cz łon k ów  na

III. Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie
które się odbędzie w Tarnopolu dnia 19. marca 190 i  o godzinie 5 tej po po­

łudniu w biurze Towarzystwa z następującym porządkiem dziennym ■.
1. Sprawozdanie Djrekcyi z czynności i rachunków za rok 1901.
2. Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum z ra­

chunków za rok 1901.
3. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału zysku

za rok 1901.
4. Zmiana statutu 8 4. i §. 75.
5. Wybór Rady nadzorczej podług §. 22.
6. Wybór członków Dyrekcyi.
7. Wnioski członków.

Gdyby na tem Zgromadzeniu nie zebrała się przepisana statutem  dość członków 
natenczas odbędzie się drugie Zgromadzenie dnia 26. marca 1902 o godzinie 3 ciej po 
południu w tym samym lokalu z tym samym porządkiem dziennym, bez względu na ilość 
obecnych członków.

Tarnopol, dnia 10. marca 1902.
Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Tarnopolu.

Eislg Kofler prezes. Nachum Vogelmann sekretarz.

C  a ł y  r o k  o t  w  a l t  y .
a r i s r

W yższa B aw arya (Linia Monachium-Salzburg). Istn ieje od r. 1700. O dnowiony 1899.
Zupełnie na nowo insta low any.

Pierwszy, największy i z największym komfortem urządzony Zakład wodoleczniczy. Doświadczony 
przy chorobach nerwowych (N eurastenia i histeria, kurcze, paraliżowania i t. p.), przeszkodach przy tra­
wieniu i oyrkulacyi krwi, podagra, reumatyzm, otyłość, bezkrwistość, kuracye przeciw alkoholizmem i mor­
finy. Sole reiehenhalskie. Kąpiele błotne, mineralne i piaskowe. Źródło stalowe.

Kierownik lekarski B r . St. S zu m am i.

PARKIETY
i posadzki 

dsszcztjłkowe
oraz

w sz y stk ie  w y ro b y  
sto la r sk ie

jako to:
drzw i, okna, k rzesła , 
s to łk i ogrodow e itp.

poleca 
FABRYKA PAROWA

liii

Ł J * s J S §  
■

B R A C I  W C Z E Ł A K  w e  L w o w ie .

Powiatowa Kasa oszczędności
w  r ~ | , r e m S » © w J ‘ f

gwarantowana przez powiat trembowelski oprocentowuje 
wszystkie wkładki p o  4 12 0 o rocznie i sama opłaca

podatek rentowy.

Dyrekcya.

dn> o d n a w i a n i a  S a s ó w
Aleksandra Nowickiego

z 21 rycinami w tekście.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, oraz 
w głównym składzie Gebethnera i Sp. w Krakowie.

Cena 4 korony.

o x x x x x x 2
L. 510 (1963 1 - 8 )

Rozpisanie robót budowlanych i dostaw.
Z powodu budowy c. k. kolei państwowej Lwów-Sambor-granica Węgier­

ska, rozdanem ma być w drodze publicznej licytacyi wykonanie żwirowania i 
nawierzchni kolejowej w oddziałach Nr. 5, 6, 7 i 8 szlaku Lwów-Sambor, to 
jest na przestrzeni, leżącej między km. 43 880 (w  Koropużu) a km. 76 054 
(w Samborze).

Roboty, względnie dostawy materyałów, stanowiące przedmiot rozpisania, 
rozdane będą po cenach jednostkowych i obejmują:

1. dostawę około 5.300 m 3 żwiru zapasowego, jakoteż dla dróg, gościń­
ców i platform stacyjnych,

2. dostawę około 51.500 m 3 żwiru dla nawierzchni kolejowej ij wykona­
nie żwirowania tejże,

3. zładowanie około 30.000 metrycznych cetnarów szyn, zwrotnic innych 
materyałów dla nawierzchni kolejowej z wagonów kolejowych na stacyi w Sam­
borze i przewiezienie ich na poszczególne miejsca budowy i

4. ułożenie torów kolejowych w łącznej długości około 37.200 m bieżą­
cych, wraz z ułożeniem 19 rozjazdów kolejowych.

Wszystkie powyżej wymienione roboty budowlane, względnie dostawy ma- 
teryalów, których koszta wynosić będą około 374.000 koron, uskutecznione 
być mają do końca czerwca 1903.

Przed wniesieniem ofert złożyć należy wadyum w kwocie 18.700 koron.
Oferty, wolne od opłaty stemplowej, opiewać powinny na 'wszystkie po­

wyżej wymienione roboty, względnie dostawy, wnosić je zaś należy na spo­
rządzonych w tym celu formularzach, dokładnie wypełnione, przez oferującego 
własnoręcznie datowane i podpisane, opieczętowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie żwirowania i nawierzchni kolejowej w oddziałach 5, 6, 
7 i 8 linii kolejowej Lwów-Sambor8 najdalej do 4. kwietnia 1902 12 godziny 
w południe, do c. k. kierownictwa budowy we Lwowie, ul. Batorego 1. 12/14.

W razie użycia drogi pocztowej należy oferty nadawać jako opłacone 
przesyłki pocztowe, i to tak, ażeby najdalej w oznaczonym powyżej terminie 
do kierownictwa budowy nadejść mogły.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć można w c. k. kierownictwie budowy we 
Lwowie, gdzie także ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez 
oferentów przejrzane i podpisane i obok formularzy na oferty, postanowień co 
do wnoszenia ofert, spisów cen, sumatrycznych kosztorysów i szkiców oryen- 
tacyjnych są do nabycia.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi 4. kwietnia b. r. o godzinie 4 po po­
łudniu w biurze podpisanego c. k. kierownictwa budowy, przyczem obecni 
być mogą oferenci.

C. Ei, K ie ro w n ic tw o  budow y.
Lwów, w  marcu 1902.
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Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości, że majątki Babin-Rudka (na Buko­

winie) 550 morgów, Probabin 250 morgów, Horodnica 793 morgów, 
W ierzbowa 310 morgów i Dobropole 269 inogów, w Gralicyi są do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela adwokat dr. K a r o l  Se lz er 
w Ozerniowcaeh-

Na wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajeneya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, pasaż Hausmana O.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

^ 5 ^ 0 0 0 0 © © 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 © ©  © 0 0 0 0 6

®    . .  J©
©
( y
©

©

99
dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustracye w stylu modnem, syl­
wetki", wiersze, nowele treści lekkiej, wmrsze oryginalne i tłómaczone. 
„Maska “ wychodzi 5. i 20. każdego miesiąca pod redakcyą Emila 
Hołoda. —  Prenumerata kwartalna 2 kor. —  Prenumerować można 
we wszystkich Ajencyach dzienników, w księgarniach i w Admini-

stracyi „ Maski “ Lwów,

I @ 0 ® 0 0 0 0 , ^  © © §0 © © © © © 0 0 0 @ 0

M anrlel h e r b a ty  i  b a  w y  
E D M U N D A  r . I E D  7 A

w© Lwowie, uL Teatralna 1. 3 dom własny,
I poleaa najlepsze gatunkipoleca

a b i o r  a  aa a. j c w  a g  o
o smaku czystym

■;t kilo C o a g o .....................
„ Soaahong czarna .
» zfciń? majowy . .
,, Eayeow . .
„ Meiange d e  Lond. .

Wysiewki herbaciane 
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze . . .
Opakowania nie liczy się

zł. 1.60 
„ b— 
.
„ *— „ 4 -
- 1.30

1.60 
Zamówisz. te

w  ir
i aromatycznym, k tó rj 

rozsyła franko opłacone do każdej p*aeyi 
ńocztowej, A°/4 kilogr. w woreczku:

Podróże -j warzy skie
ao Nicei, po W łoszech, do Iissabam u, Algieru, Tunisu, 

M alty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 
urządza od 2. lutego począwszy

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu. |
Zgłoszenia przyjmuje

Biuro sprzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Lwów, Pasaż Tlausmana. __

Prospekt* i programy bezpłatnie.

Portorieo 
Cnba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
» gruboziarnista 
n perłowa . .

Mocea a*absk» arom. 
■lawa złota

2 . 9.- 
9-50

10. -  
10.40
10.75
10.75 
10-.75
10.75

kl. - .9 0
- >
1 .-
1.(4
1 . 0 ’
ł-OŚ
I M  
l-

r wysyła się odariętnij ponęta

REJDAKCYA
Tygodnika lód i Powieści

wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
R ozszerzy ła  objętość p ism a — W p row adziła  w ażne  

ulepszan ia  w  d zia le  m ody
d.od«je do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną  p lanszę  mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

^orraę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informaeye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informaeye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: Belletrystykę; Sprawozdania krytyczne; Ruch um ysłow y; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

P renu m eratę przyjm uje

U 1
we Lwowie, 1 jsaź Hausmana 9.

kwartalnie
półrocznie
rocznie

Warunki prenum eraty:
we Lwowie: w  Gałicyi z przesyłką:

kwartalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
roczn ie. . . . 1 4  kor. 40 hal.

3 kor. — hal. 
6 kor. — hal. 

12 kor. — hal.

»B zy*»y s z y c i®  poprawni Singara z
4--®- pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­
gulowane. Nożne sd 27 do 65 ht Ręcznie od 25 do 
*8 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie* 
** bezpłatnie. W arstat mechaniczny. N aprawa ma- 
8zyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
11 8 .  W a g n e r a  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

Meble gięte.
Bracia Tercyarze św . Franciszka posłu- 
gniącT ubogim, Lwów, ulic-a Klepa- 
Djwska 15 — wózek: zabiera meble do 
kaprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a ra n cya  za całość-
52 w ł» sn rcb  wozów m eblow ych paten t.

CARO i J5LLINEK
Wiedeń, Schottenring 2 7 .  

Budapeszt, A rany Janos utcza 34.
Lwów, Jagielińska 22.

Telefon 408.

Na spłaty miesięczne po 2 K.

Szekspir
dzieła w 10 tomach w ozdo­
bnej oprawie 20 K. (bez opra­

wy 15 K.) Cena zniżona.
Zamawiać można tylko w Księ­

garni Polskiej we Lwowie, plac 
Maryaeki 1. 11.

Numera okazowe i  prospektu w ysyła  gratis Ekspedycya.

C. k. nprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny.
Ti*xydziest© czwraiyte

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów c. k. uprz. galic. akc. Janku hipotecznego

odbędzie się

w czwartek dnia 24. kwietnia 1902 r. o godz. 10-tej rano w gmachu
Banku hipotecznego we Lwowie.

Przedmioty rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1901.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i powzięcie dotydzącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1901.
4. Wybór dwóch członków i wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej (§. 43. statutów).
5. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
Pp Akeyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 statutu złożyć akeye 

swoje najdalej do dnia 27- marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub we Finach Zakładu w Ozerniowcaeh, Krakowi: 
i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Pp Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomo­
cnictwa, na odwrotnej strm ie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w sekrctaryacie Banku gdzie za 
okazaniem karty legitymacyjnej Pp. Akcyonaryuszów wydane będą.

Lwów, dnia 5. marca 1902.
Rada nadł-oncza,

§. 6-3. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają ci Akeyonaryusze, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwy 
c-zajnego lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli nadające i m prawo głosowania akcye wre z z niezapadłemi jeszcze 
kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. — Kia złożone 
akcye wydane będą kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie.

§ ^5. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak z Akcyonaryuszów, bez względu, czy 
w własnem imieniu czy jako pełnomocnik, czy jednego czy więcej Akcyonaryuszów więcej niż 50 głosów mieć nie może. 

§. 66 .  Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wy mywać akcyonaryusz tak osobiście, jakoteż i przez umocowanie drugiego 
akcyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę stowarzyszania, 
w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby nie byli akcyonaryuszami!

(Przedruk nie będzie płacony),
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fu ceicti rttc w c l
ogłoszenia cio wszystkich bez w yjątk i 
dŁienników lwowskich, krakow 
skich, warszaw sklei*, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism? fachowych, ' as&j&fwych, 

zamiejscowych i sagrańidmyca. 
Zamówienia ke klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisMsi

przyjmuje

A je n tk a  d z ie n n ik ó w  i © n ie s ie ń  
S o k o ł o w s k i e g o

we Lwowie, pasaż Haasikiana 9.
Kosztorysy g ra fe  l

Drohne ugłos^enia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem 4 halerzy'.

■ fo r te p ia n y  mało ugrane Bosendorfera i Seluni- 
da są do nabycia Chorążczyzna 12.

"■“T  T r o c * y ń s l i i  ‘g o  Lwów, Pasaż Hausmana 
W-ł funt pomadek —’80 ctn., czekoladek 120, 

karmelków -  '50, ciastek 3 '—.

K onversati«ns Łexicen lirocfe-
L „ u s  16 tom do nabycia, ul. Cetna- 

rowska 1. 11.

F. Kornecki i Spółka
polecają,

Najnowsze Batory e na sezon wio- 
senny w w ielk:m wyborze po cenach 

u ą u r^ z y e t i

Wdowa j>rzjtó 
posazna, imeiigeiifcs- k 
poszukuje znajomości w
moniainych. Listy wraz „ ___
adresować należy: ,,Biawat“ Lwów, 

Pasaż Hausmana I. 9
Znakomitą k a w ę  pół klg. 0 5  ent. Na pro­

w incję wysyłki w woreczkach 43/4 i;lg. za zł. 6 ‘5 0  
franco. W yborcą herbatę M elage de London '/a kltr. 
3 zł. Znakomity kon iak  k u ra c j jn y  francuski od-na- 
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 3 ■'+< 
pół butelki 180 ćwierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w zakres handlu korzennego wchodzące po cenach 
najniższych poleca

Leonard Solecki
we Lwowie ulica Batorego L 2 .

Wózki dla dzieci
wyroby koszykarskie i bam­
busowe w kolosalnym wy­

borze b a j a c ie  tanio
poleca

pierwsza krajowa (alryWi

Hf Konlewicza
n  LwowIb, ul. AMiaicta 5.

(C e iŁ iŁ ils i  grxa.tls).

Choroby weneryczne
i zastarzało, obojga pici choroby skórne 
i kobifere, osłabienie na tle nenrasthenji 

B y z y  radyka lnie Br. FRISCH, Pywż 
Ęsusm ńna 1. 8. Z .hicgi lecznicze odby- 

» e  pod '<asobi.; t?m dozorom. Bada­
nia aufcrosfe* pijnu i esdosk -.pijne w godz. 
od 8 -  10 i 2 -  5. Wyłącznie (Ua Pań 

od 5 - 6.

J o s t e ś  p a n  g łu c h y ?
każdy rodzaj głuchoty z niedomagania 
słuchu jest uleczalnym naszym nowym 
wynalazkiem, tylko głusi z urodzenia 
są uieuleczalri. Szum w uszach ustaje 
w tej chwili. Bezpłatnie badanie i <>bja 
ś c ie n ić  Każdy może się małym kosztem 
w domu leczyć Internationale Ohreuheil- 
A iistalt 596 La Salle A m  Obi ‘ago KI.

Cu k i e r n i a  K r a k o w s k a  ul. Fredry, poleca 
znakomite ciastka po 6 halerzy.

K u r s  B o c y 4 > lo g ii d l a  P a ń  2 razy tygo­
dniowo dr. Felieya Nossig, ul. Antoniego Ma­

łeckiego 1. 2 (od godz. 5-tej popołudniu)

l l J a j t a n l e j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
-f-"i I wykonuje w grawurze litog rafia  stsn.repigi& ó- 
sk a  1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

O g ł o s z s n i e .

I I I .  s ł? v«i.K v  y c i f t ^ i w e

Walne Zgromadzenie
żwdfuje Dyrckcya B*nku handlowego 
stow. za ref. z ogr. poręką w Mikulin- 
cach na dzień 15. marc%\1902 o godz. 
8-raej iWieezar z następnj$cym porząd­

kiem. dziennym:
1. Li|ydcl&eya Stowarzyszenia.
2, Wnioski -«złonków.
Bfikulińce, 1 !. m arca 1602.

M. Zimmer. J. Kurz S. Ohinkes.

Genewskie kieszonkowe, 
Pttdróżłi^ PerrJnlowe, 
BiuŁsiki oraz jeneralne za- 
oty?j\civ\v) na (rftliewe zeearków

. mmmm
Lwów, Halicka S6.

(M a e a z y n  prowadzony w dawnym zarządzie.)

Jako moją sj.ecyalność od 
1-t 88 poleom  z^akoirite 
wyroby nrio Bicza z fa­
bryki angie skipj Geo. Hi- 
d es  z Son. Uenckesa w So 
l ngcn fraoc. i styiyjskie: 
^cż'* stołow e i deserowe, 
kuchenna claśtf cznędo ciast 

i mięsiw i zwykle.
Scyz-ryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 6, 

-T-jF||-rn Heuekelsa i  Arheuza. Ma- 
szynki do strzyżenia wło-

1 J l |  j l  sów . >T."iT.ędzia ogrodnicze po 
w eonach możliwie niskich.

Ańt&sfti H a ls k i ;-%J
a  w  < ł © i  ż e l a s ; n 3 7 -  

B a t o w i ,  |> ‘‘a c  'W » r y * » c 3 a l  1 . 9 .
CbtuiUu  na życzenie.

Ogłoszenie licytacji.
Ł - ę j » i 7 s k : a  F i l i a  

Banku galie. dlc handlu i przemysłu
Od-dzlai zastaw niczy

ulica Jagiellońska 1. 3,
pchają, do. potszee hii|J wiadomości, iż zapa*i?e z dniem 
o*tetn m stycznia 1902 ^astąwy t. j. od Nr. 15.391 do 21.396 
dnia 3. i 4. kwietnia 1902, w godz. od 9 do 3 przez pu­
bliczną, lioytaoyę (w myśl §. 19. i nast. reguł. oddz. zast.)
najwięcej, dającemii za gotówkę sprzedane zostanę,

UWAGA. W dniu lieytaeyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 3. marca, 19u2. (Przedruku nie płacimy.)

w ? v s? x s ' ?%•

| Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEŁ - I B M I E W A
(to aa. miesięcznie)

fifere w ciągu 1902 roku zawierać Tbędą oprócz powieści: 
„Na OiLoipieu, „Na jasnym brzegu4*, „Żórawie*4, „Sen44, 

„Muszę wypocząć44, taKże
O G m U l  i 11LCZEBI

«nsde.bierne ilustr îsyami Antoniego Piotrowskiego
otrzyisuja iisz żadnej dopłaty każdy pronumeratgr

„TYGODNIKA 1ŁLUSTR0WAN6W.
Dzieł? Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłąoznie dla prenumeratorów Tygodnika 1 obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
T'i ć - l '~trc iirairwL.ia, Iie/.nłatnie v;szysoy prenumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty

’ na  grubym welinie.
.szewskiego „Polska w czasie 
nabywać mogą prenumerato- 
w oprawie T,.*m I. wyjdzie

* 1

A*

*8

m

*
♦B

macyjny z rubryką odkryć 1 WyUtA|itó&.UVVł ł « i  tx
z rub;yką o sztuce stosowanej i t. d.

listoryozny, społeczno - infor- 
rytyki literacko-artystyczne

?P8nusi eratę przyjm uje i

B l i n  t a i y c y a  TTGODNlfiA ŁLBaTEOffAflEHO
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

oraz wszysikb Księgarnie i Kantory pism.
Warunk' prenumeraty „Tygodnika Illustrrwanegcr razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza i dodrtkiem powieściowym w arkuszach:
w e L w o w i e :  w WaUjyi i na Bukowln’8

z przesyłką pocztową:
K ra rta ln ie
Półroeinie
Rocznie

6 ker. 80 hal. 
13 kor. 80 hal. 
27 kor. 20 hal.

Kwartalnio 
Półrocznie 
Rocznie .

7 k -r. 20 hal. 
14 kor. 4 t  hal 

. 28 kor. 80 hal.
P ra g n ą c y  o trzym ać Dzieła jpienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­

kiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kw artalnie za 3 tomy I kor. 20  hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. ^0 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : należytość tę pro­
simy nadsyłać razem z prenum eratą.

P ierw sze 36 t>mów Sienkiewicza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato­
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 nal. Ozdobne okładki do oprawiania pół­
rocznych k mpletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
i opakowania.

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany no 12 tomów, 
za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za łomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie.
Numery okazowe i prospekt., wysyła gratis Głowna ekspedycja „Tygodnika" 

# 0  Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

„Meloman*4 i  upowszechnia tylko wyhoi'0'w e nowośei Miozy- 
czue, transu ry pcyt operowe,* ^ompo/rycyc salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypnę óraz tańce.

Utwory rooiaitego stopnia trudijoścl. opale iw an c, nada­
jące się do 'zastosowania w celach, pedagogicznych i do gry salonowej. 
Daje ręcznie około 200 stronnic nu t dużego formatu. Na treść num eru 
. k iś)a sje 4 — 5 utworów na fortepian i jeden Jo śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy u w o r  drukuje się w oddzielnej okładce.
Niozależnie^d utworów swojskich, Redahęys, w m ia rę  ukazyw an ia  się w a r-

interesującego się d o h p  muzyką.

C«»a pr$łiu$sr£ty i wU Lwowie i m  prowiacyi z przesyłką 
pocztową,: Kwartalnie 2  zl- (4 kor.), półrocznie 4 zł. (3 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

3 Ekspsdycp. „Ŝ ei!o m a a “ dla Galicy::
p o ś w ię c o n y  now ościon * m u K y c z iy iu  s w o js k ic k  i  z a g r a n ic z n y c h  Sokofcwafeiego Muil dzienników we Lwowie Fasa* Fausmsna 9.

kom pozytorów  Kcmplata z roku reszłepo nrbywaó -* iu a  g ile zapas steTOzy ps oenio 8 zł. (16 kor.)
Prospektu wysyła gratis i  fr.iuco, Ekspedyeya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę prsyjxują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno - nutowy

Z drrkarui Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego i. 12 Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


